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' W IA D O M O ŚCI  K R A JO W E
Gazeta ryska , Zuschaiier , donosi z Rygi  . d 

go listopada : >. Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość
przybył do tuteyszego zaniku d. 2g t. m. , po po
łudniu o godzinie iszćy . a przeszłey nocy udał s.ię w 
dalszą podroż do itte/sburg-a. Nayjasnieyszy Pan 
w czasie p bytu Swego raczył łaskawie przyiąć bal, 
przez kupiectwo dany, także dnia wczorayszego 
obiad w domu Szlachty, a wieczorem bal w domu 
To .arzystwa Kazynowego. Cesarz Jegomość nie 
zezwolił na uroczyste t siebie przyjęcie. Wspaniała 
skromność , cecha ppawclziwey wielkości , w t;*m 
większey świetności ukazała się- , gdy N Pan w t y m 
że dniu uyrzał  spełnione błogie skutki zbawien
nych swych usiłowań o szczęście Europu.: doszła 
bowiem do N. Pana wiadomość, że dnia 8 listopa
da pokoy powszechny przez umocowanych ku t e 
mu M i n i s t r ó w  podpisany został .Radosna ta nowi
na , obchodzona była w obecności Nayjasnieyszego 
Cesarza 'Jegomości, przez uroczyste Te D u m  w 
gceko-rossyyskim kościele katedralnym. Nie w oka
załości Panuiąc-:go nad czterdziestą milionami lu
dz i.  lecz windobney  dobrotliwości zesłanego natn 

*  od Boga Anioła Poko ju , ukazał się Wielki Monar
cha ludowi swoj--mii , k tó ry  CfO wszędy z nayży wszą 
radością przyytnował. Dnia 27 t. in. napełnione 
już były ulice tłumami radosnego ludu , który z 
zachwycaiacym zapałem święcił powro t  Dawcy swo
jego szczęścia, przez składanie przed ołtarzem na 
rynku wzniesionym, dziękczynnych do Naywyz- 
szego modłow. Nowe dobrodzieystwa Monarsze,  
epokę t ę  oznaczyły : prócz wielu łask wyświad
czonych dla pomyślności handlu i miasta,  użyczó- 

1 no półtora miliona rubli ass. na lat 20 bez procen
tu  , dla zubożałych, przez spalenie przedmieść, wła
ścicieli domów ; także 1 5 0 , 0 0 0  rubli ass. dla tu tey -  
szego kupiertwa rossyyskiego , na wybudowanie 
d„mu kupieckiego, na lat 10; procent  zaś od t e 
go kapitału tylko w pięciu ostatnich leciech opłaca
ny będzie.

Nayjaśnieyszy Pan o d j e c h a ł N a y ż y w s z a  
wdzięczność,  naywiernieysze przywiązanie obywa
teli miasta Ryg i • towarzyszą wspaniałemu D o b ro 
czyńcy.

4. .. '
mości Katarzynie, Wieczorem u N. Ccsarzowey 
Jey mości, w pałacu zimowym, dany był bał poko
jowy.

We wtorek ,  d. 23 , "wieczorem, przybył  tu  
Xiążę następca Wirtt mbtrski.

W ciągu miesięcy sierpnia i wrze 'n ia ,  p rz y 
wieziono zza granicy do tuteyszego por tu  , na o -  
krętach kupieckich, towarow cudzoziemskich na 
1,138,187 rubli ;  wyszły ztąd za granicę,  powię- 
kszey części do Konstantynopola, towarow rossyy- 
skich na 2,878,760 rubli.

Dnia 27 października , w Eupntoryi (  w T a u ry - 
c e )  tak wielki był mróz , jakiego nikt ze starych 
tu nie pamięta.

Piszą 2 Wiatki pod 6 listopada : ,, Niektóre oso
by ze stanu szlacheckiego i kupieckiego, za pozwole
niem mieyscowey zwierzchności, otworzyły  subskry- 
pcyą , na wystawienie teat ru ,  dochód z dawanych wi
dowisk na rzecz ubogich przeznaczaiąc. Już d. 2 6 i 
2 ę października grano na tym teatrze sztuki : Niena
wiść  i Z ol,  P. Kotzebue ; a drugiego razu Ruski Ż o ł
nierz i Piata takaż moneta Osobami graiącemi byli 
niektórzy z tuteyszych urzędników i kupców , żony 
ich i dzieci. Publiczność tu teysza ,  z tem więk
szym ukontentowaniem przyymuje tćn rodzay za
baw , że na wsparcie ciex-piącey ludzkości są p r z e 
znaczone. Pieniądze ze składki i widowisk zebra 
n e ,  złożone u JW. Gubernatora Cywilnego, aże
by podług własney uwagi podzielił na familie, c ie r 
piące niedostatek w pierwszych potrzebach życia.

z Grodna dnia y  grudnia.
W  dniu 23 p m. miasto nasze miało szczęście 

oglądać Nayjasnieyszego Monarchę swego, Cesarza 
Jegomości Wszech Rossyy , w przejezdzie z W arsza
w y  do Petersburga. Przybył Nayjaśnieyszy Pan 
o godzinie dtey z południa „ i wsrzód ludu witają
cego oznakami nayczulszey radości , przez  ulice 
rzęsisto oświecone , na których w rozmaitych do
mach jaśniały cyfry i napisy, wyrażające wielkie 
dzieła Bohatera ,  obdarzającego pokojem Europę, 
udał się do przygotowanego domu skarbowego na 
Horodnicy, gdzie przy ganku spotkany przez Spra
wującego obowiązek Cywilnego G uberna to ra , A n - 
drzeykowicza, oraz Jenerał IVJaj ol'dw Berc/iai Mar
kowa , udał się do pokojów na spoczynek. Dnia 
następnego o godzinie stódmey rano , Nayjaśnieyszy 
Pan był na nabożeństwie w kaplicy Greckiey, k t ó 
ra w jedney z sal pomienionego domu przygoto 
waną była; wychodząc z nabożeństwa rozkazać r a 
czył,  aby kaplica w tem mieyscu nadal pozosta
ła. Po czem nastąpiła parada woyskowa, a p o n ie y  
prezentacya Urzędników Cywilnych , przez Sprawu
jącego obowiązek Cywilnego Gubernatora , a przez 
Zastępcę Marszałka Gubernskiego, Fe/ixa Andrzey_ 
kow icza , licznie zgromadzonych obywateli. Na 
prezentac j i  Jego Cesarska Mość z wielą osobami 
łaskawie rozmawiać raczył: wkrótce potem wsrzód

Gazeta p e te r sb u r sk a , Poczta Pótnocna , za
wiera z Petersburga  pod 27 listopada : ,, We ś ro
dę , d. 24 t- m . , w dzień imienin Wielkiey Xię 
żny , Katarzyny  , i kawalerskiey uroczystości o r 
deru ś. Katarzyny  , z ra n a , w pałacu z imowym, 
było liczne zgromadzenie znakomitszych p łc iobo-  
jey osób i Dam orderu  , dla słuchania mszy ś. i 
złożenia powinszowania N. Cesarzowey Jeymości 
i W W. Xiąż? tom. Wprzódy zaś o godzinie io tey ,  
znakomitsi urz§cjnjcy d w o ru ,  woyskowi i cywilni; 
o godzipie zas 2 giey z południa , Damy znakomit
sze i ministrowie cudzoziemscy , w pałacu anic*-
k o w s k im , składali powinszowanie W. Xieznie Jey-
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okrzyków ludu wołającego z prawdziwem ^ s i e -  
niem ; Niech żyje nasz Cesarz , w dalszą do Wilna 
na Mere.cz puścił się drogę. Tegoż dnia na grani
cy Gubernii Grodzieńskiey w miasteczku Bytnicy, 
Szlachta przygotowała śniadanie, k tóre  Nayja- 
śnieyszy Pan łaskawie przyjąwszy, oświadczyj raczył 
Obywatelom i Deputowanemu od Szlachty 
Szambelanowi Chrfptowiczowi, ukontentowanie za 
uprzeyme przyjęcie.

z  W arszaw y dnia ę grudnia. 
tślayjaśnieyszy Cesarz i K r ó l , raczył udzielić 

następujące ozdoby Jenerałom i Gfficerom, woyska
swojego Polskiego.

Order orta biatego Polskiego.
Jenerałom: Z a jączkow i, Dąbrowskiemu  , Sie

rakowskiemu  i Wielhor skiemu. ^
Ozdobę brylantową orderu Swiętey Anny 

p ie rw jzey  k lassy .
Jenerałowi dywizyi Dowódzcy gwardyi Króle- 

wskiey , Hrabiemu Wincentemu Krasińskiemu.
Order S. Stani staw a pierwszey k lassy .  ̂ ,

Jenerałom dyw izyi: Rozniećkiemu, Izydorowi
Krasińjhiemu, Hauke i Chlopickitmu.

Order S. Włodzimierza j c ie y  klassy .  ̂ ; .
Jenerałom brygądy: Rautenstrauchowi, Tolin- 

skiemu, Kurnatowskiemu  i Cichockiemu.
Order S, Stanisława 2giey k lassy .

Jenerałom brygady: Sierawskiemu i Lubień-
skiemu.

Ozdobę brylantową orderu Swiętey Anny  
drug iey  k lassy .

Pułkownikom: Zym irskięm u, Siemiątkowskiemu i 
Giełgudowi i Podpułkownikowi Trembitkiemu*

Order S. Anny 2 g h y  klassy.
Pułkownikom: Szymanowskiemu, Szeptyć kiemu,

.Potockiemu {Antoniemuj* Suchar zew skiemu i Z d z i-
- ło w k c  kiemu.

Order S. Włodzimierza gtey k la s s y • -
Podpułkownikom: Szembekowi i Szwerynowi.
Nieroniey M onarcha raczył także udzielić Ka

pitanowi B raun ,  ze sztabu głównego, o rder  święte
go Włodzimierza  4tey klassy, i Sekretarzowi z biur 
wojennych Gautier, obudwom przywiązanym do 
Sekretaryatu Jego Cesarzowicźowskiey Mości W. 
Cięcia Konjłantegó. ________

Dnia ćgo b. m. z powodu p rzypadając^  u ro 
czy s to śc i , o rderu  damskiego swiętey K atarzyny , 
odprawiło się nabożeństwo i śpiewane było Te Deum, 
tego dnia dawał bal JW . Prezes Rządu , Łanskoy 
na k tórym  znaydowało się liczne i świetne grono
gości. „ .

Dnia 7gc4 b_ m. o godzinie agiey z południa, 
woda na W ille  nagle p rzybraw szy , zerwała w czę
ści most od s trony  W arszaw y.  Właśnie przed 
samćm zerwaniem m o s tu , skończył przechód na 
tam tą  stronę rzek i ,  oddział ułanów RosSyyskich; 
Spodziewać się należy i iż Wista  pod Warszawą,  
stanie niebaw em , ile przy  tak tęgich mrozach. 
Podług doniesień z Płocka, most postawiony tam 
że na Wiśle  dla przechodu w oyska , został, także 
dnia 2 pgo z. m. od przybrańey wody; w części z e r 
wanym.

Na dniu 2 b. m. Panna Wizytatorka zgroma
dzenia Sióstr Miłosierdzia , wraz z Panną p rze ło
żoną szpitala Dzieciątka Jezus , i A systen tka , mia
ły  szczęście pozyskać audyencyą u Nayjaśnieysze-
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go Pana; przedstawione by ły  przez JO. Xięcia Jmei 
Konflantego Czartoryskiego. Podany memoryal i 
w tym  wyrażone p ro ś b y , nietylko payłaskawiey 
Monarcha przyjął , ale i przychylić się do uskute
cznienia onych obiecać raczył , a wypytując s ę  
o stan te raźn ie jszy  szpitala Dzieciątka Jezus, 1 po 
trzeby  onegoż, opiekę swoję , i wsparcie przy 
rzeć raczył. Wysłane s io s try ,  wracając 00 swe 
go Zgrom adzenia , pocieszyły tak pewną nadzie
ja ; całe Zgromadzenie i cierpiącą ludzkość, p rzy- 
nosząc im zapewnienie łaskawych M onarchy 
względów. ' _______

Nayłaskawszy nasz Monarcha A LEX A N D ER 1. 
hieprzestajac na troskliwem czuwaniu około ogól
nego dobra ludów berłu  swojemu podległych; z do
brotliwą chęcią skłania, się jeszcze na p rośby  p ry 
watnych obywateli, i uprzeyrną łaskawością swoją 
ich uszczęśliwia. Dowód tego mieliśmy przed w y
jazdem Monarchy z W arszaw y : skłonił się trzym ać 
do chrz tu  syna W . Klemensa Zakrzew skiego  z Po 
dębie. Obrząd ten  religiyny odbył się w p rz y to 
mności wielu znakomitych osób, w zamieszkaniu 
WW. Zakrzewskich.  Ze strony Nayjaśuie.yszego 
Cesarza i Króla trzym ał do ch rz tu  JO. X u z $ K o n -  
f ta n tyn  Czartory[hi, Jenerał Adjutant Jego Cesar- 
sko-Krolewskiey M ości, z  JW. Z o f i ją  Zamoylhą-  
Wojewodziną, siostrą swoją. Tak to  szczodrob 1-  ̂
wy i wspaniałomyślny W ładzca , p rócz  cno t o 
narchicznych , słodkością charakteru swego 1 u- 
p rzeym ością , przywięzuje do siebie przyć y nosc 
rządzonych.    . ..

Generalny Inspektor Mennicy.
Uwiadamia publiczność, iż w kraju Prusknrt 

-wydane zostało przez M inistra skarbu v Bulów,  
'dnia 25 listopada b, r. ostrzeżenie, względem a - 
śzywych złotówek Pruskich pod rokiem 1813m, 
według wszelkiego podobieństwa robionych w Lon
dynie , i z tam tąd do Prus na okrętach przesyłanych. 
Związki handlowe z tym  ostatnim kra jem , obawiać 
się każa, ażeby pieniądze takowe nie miały ła tw o
ści przeyścia do Polski, dla wykupywania dobrych 
pieniędzy lub towarów, z tego powodu opisanie ich
umieszcza się. . .  .

Fałszywe złotówki z popiersiem terazm eysże- 
go M onarchy Pruskiego, są z blaszek tombakowych, 
tak lekko pośrzebrzanych, że jedna ich grzywna; 
tylko mniey więcey za 1 z ło ty  srebra  zawiera. 
Kozróżnić je można od dobrych:

1 Przez powierzchowność okazującą białość s re 
bra większą prawie niż jest na dobrych z ło 
tówkach , pomimo k tórey  jednak czerwonawy 
kolor tombaku przebija się na końcach okręgu 
blaszki, a szczególniey jednak na literach.

2 Przez brzęk, k tóry  mniey dźwięku wy aje.
3 Przez popiersie M onarchy, k tó re  niema takie

go podobieństwa, ani innych ry s ó w , jak na 
prawdziwych złotówkach. • .

Ą Przez nieregularność liter, tak w ich kształć e,
jako też  w ustawieniu.

c Przez nierówność wieńca dębowego na Strome 
o d w r o tn y  pieniędzy, gdyż częsć jego prawa 
węższa jest jak lewa, .

Wzywa się wszystkie władze, tak s owe, Ja ° 
policyyne, do dawania baczności na vurs wyzey o -  
pisanych pieniędzy , dla ochronienia kraju od szkody
i ukarania  tych , coby je wprowadzali. p

w  W arszawie dnia 7 grudnia  
B i e ń k o w s k i
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z Siedlce dnid 5 grudnia,

W  dniu jciin b. m. depar tam en t  Siedlecki do- 
zftał szczęśl iwcy chwil' oglądania w granicach swo
ich Nay łaskawszego z Monarchów Cesarza  A L E 
X A N D R A ,  Króla Polskiego. Uczucia wdzięczności 
|  hołdu uszanowania dla Oyca  oyczyzny  , k tó rćy  
los ustalić raczył,  nie są do opisania , i moment  t e n  
drogi  przybycia Nayjaśnieyszego Pana w d e p a r t a 
m e n t  Siedlecki i pod względem powszechney r a d o 
śc i ,  którą mieli honor  okazywać mieszkańcy całe
go kraju Polskiego , tćm się r ó ż n i ,  że inne depar-  
t am en ta  wita ły  swojego Króla , ożywione nadzieją 
dłuższego go oglądania,  a depar tament Siedlecki ż e 
gnał opuszczającego granice Królestwa tego,  które 
pod po tężnem Jego ramieniem w bycie poli tycznym 
exys tu je  , i którego wszyscy mieszkańcy iednakiemi 
uczuciami wdzięczności powodowani,  w naydłuższydt  
przeciągu czasu ,  niemogą mieć zbywającego mo
m e n t u ,  od chęci przekonania  Nayjaśnieyszego M o 
narchy , o nieporównanym uwielbieniu jego ósoby, 
i przywiązaniu do Króla i oyczyzny.  - / /  W dniu po- 
wyżey o z n a c z o n y m , o godzinie w. pół  do osmey 
wieczorem, s tanął  Nayjaśnieyszy P an  w Węgrowie 
jako  pierwszey stacyi depar tamentu  Siedleckiego, 

owitany wprzód na granicy od Prefekta , Jenera ła  
rvgady Axarnitowskiego Kommendanta de p a r t a m e n 

tu  , mieyscowego Podprefekta , 1 licznie zgromadzo
nych obyw ate l i— Oświeconą umyślnie prżyrządzo- 
nemi kagańcami i pochodniami d r o g ą , Monarcha 
z pośpiechem odbywał p od róż ,  w czasie którey od 
l icznie zg romadzonego ludu wszędzie b y ł  witany 
radośnemi okrzyki  : niech ży je  Król Na p i e r w s z y  
stacyi  to  je s t  w JVegrowie , p rzed  mias t-m wysta
wioną  była staraniem mieszkańców onegoż brama 
tryumfalna,  k tó ra  z pdwodu nastąpionego, przejazdu,  
w wieczorney p o rz e ,  dobrze  będąc oświeconą, w o- 
tw ar tym  mieyscu piękny sprawiała widok. — Stacya 
przeprzęgbwa i pokoje dla Na)jfcśnieyszego Pana 
przysposobione  były w mieszkań,u Podprefekta,  do 
którego  wjezdna brama z długim m urem , p r z y o 
zdobiona transparentami , kosztem zaś Obywateli 
doskona le  oświecona, wielkością Swoją zadziwiała,  
zwłaszcza ,  że przyległego farnego kościbla front ,  
b y ł  podobnież illumihowany j co wszystko jednę sta
nowiąc ścianę , nader  okazały czyniło widok. W  sa
m ym  dziedzińcu po iedney strońie z transparentami 
b y ło  oświecone Collegium Xięży Kommiinistów, a po 
drug iey  stronie długi nuir, w pośrodku którego Xię-  
ża Kommuniści własnem staraniem przyozdobil i  d ru 
gą b ram ę ;  gdzie po o'budwoch bokach na wzniesio
nych umyślnie wschodach , rozstawionemi zostal i  
w porządku  kUsś ućzr.ie szkół wydziałowych.— Okria 
p rzygo tow anego  mieszkania dla Nayjaśnieyszego 
Monarchy ,  miały główny widok na ogrod, w któ
rym na przeciwko tychże kosztem Obywatel i ,  przez 
Radę  powiatową,  Wegrowską, wystawioną by ła  wielka 
brama t ry u m fa ln a , kosztownie oświecona i napeł
niona pięknych przystosowań transparentami.  ■— 
Lud s ta rozakonnego wyznania pośpieszył podo
bnież w przyozdobieniem swoiey ulicy, bramą t r y 
umfalną w guście Gotyckim ; całe zaś miasto było  
illuminowańe a na różnych partykularnych domach, 
znaydOwały  Się t r a n s p a r e n t a  w y o b r a ż a j ą c e  cyfry 
Monarchy  — Wjazd Nayjaśnieyszego Pana w granicę" 
depar tamentu  Siadlec fciego oznaymiony był  p rzez  
Wystrzały rozs tawionych  po drodze m ozd / ie rzy ,  
-przybycie zas do stacyi hukiem krmat i odgłosem 
dzwonów.

Wszystkie główne przyozdobienia tey  stacyi, 
nastąpiły za gzczegóhiein. s taraniem WW- Bity na 
Podprefek ta  i Marchowskiegó  Prezesa Rady powia- 
to w ey  W ęgrow skiey ,  z k tó rych  pierwszy w dniu 
oznaczonym na przybycie Nayjaśnieyszego Pana, dał 
bal dla lićzńie zgromadzonego Obywatelstwa oboy-  
ga płci.  —  Tegoż  samego dnia Nayjaśnióyszy Pan;

poprzedzony od Prefek ta  depar tamentu  i Jenera ła  
brygady Kommendanta w departamencie Siedleckim, 
przybył  0 godzinie dziewiątey wieczorem do sta 
cyi Sokołowa , k tó ra  podobnież jak pierwsza b r a 
mami iryumfalnemi doskonale oświeeonemi,  z o s ta 
ła przyozdobioną i niemniey urządzony nocleg,  za 
staraniem W W . iJnierzyckiego  Podprefekta  Powia
tu  Łosickiego i -Kobylińskiego  tamecznego dz ie 
dzica. —  Nazajutrz o godzinie 9 r a n o ,  Nayjaśniey- 
szy Pan raczył  łaskawie przyjąć ód Prefekta  i J e 
nerała Kommendania depar tamentu  . niemniey o b e 
cnych O b y w a te l i , pożegnanie ; a p rzy  odjeździe 
za Bug do stacyi  G rnnw .  licznie zgromadzony lud  
przez głośne okrzyk i ;  Niech ży je  Król', w ynurza ł  
swoje zyczenia naysczęśliwszey podroży ,

Z  K rakow a dnia 3  g ru dn ia .
( z  Gazety Krakowśkiey .)

Senat wolnego miasta K rakow a  i obwodu r o z 
począł  w dniu 27 Listópada  swoje posiedzenia; 
w składzie następującym:

Prezes JW .  Stanisław  l i r .  fFódzicki, by ły  P r e 
fek t  depar. Krakowskiego.

Senatorowie J J W W .  1) Antoni Mor bit zer, b y 
ły  Prezes Rady municypa lney ; 2 )  ń7oijciech Lino- 
w s k i ,  były  Radzca P r e f e k tu r y ;  3,) Felix G rodzi- 
ck'i, były Radzca P r e f . ; 4 )  Stanisław Z arzeck i,
były  P rezyden t  iniasta K r a k o w a ; 5 )  W alenty
Bartsch, były Ławnik miasta K rakow a ; 6 j  j jó ze f  
Michałowski-, 7 )  Kaietań Flor kie w ic  z ,. Poseł  na 
Seym; i Sędzia P o k o ju ;  S j  X. Antbnz B yfirzon ow sjd ,  
Kan. Katedr  K rak o w s k i ; 9) X.  Sebajiyan  Hr .  Sie
r a k o w s k i ,  Kustosz Koronny,  P rób  Kat.  Krakowski;  
u o j  Antoni Szoft-r, D o k t o r  medycyny ; i i )  D aw id  
O ebschelwitz,były  Radzca depart .  Krakowskiego; 1 2 )  
F  l ’x  Radwański , E m e r y t  Szkoły Gł. Krakowśkiey.  
S ekre ta rz  Jeneralny;  Jacek MieróJzewski.

Porządek  zasiadania Senatorów zrhieriia się có 
miesiąc , tak ; iż drugi zaymuje w drugim miesiącu 
pierwsze mieysce, i tak następnie.

• W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e
h  b  S T  R Y A.

Wiedeń, dnia  29 l i s to p a d a ’.
Nayjaśnieysi Cesarstwo podług doniesień ż Wei 

hecyh  przebywają tam ciągle. —  Dnia lo g o  b. m. 
Wielki Xiąże Modem/ i bracia jego A rcy -X iążę ta  
Ferdynand  i M axym iliim  p rzybyl i  do Wentcyi.  a dnia 
i  xgo wyjechał ż tanitąd,  z po w ro tem  do Państw 
swoich , W. Xiąż§ Toskański. — Znany dowodzca 
rozboyników Grassel, w nocy  z i ę g °  na s o t y  b.  m. 
między Horn i II illabrunn  , żostał schwytany,  i do 
W iednia ,  pod  mocną strażą zaprowadzony.

Wszystkie sp rzę ty  Pani M u ra t , od czasu z a 
brania iey papierów powtó rn ie  śfciśle p rze t rząsane  
były ; i ey bardzo żnaczne i kosztowne s rebrk  znay-  

"dują się W Cesarskim urzędzie s tęp ia ,  k tó re  n ie -  
maia je y  bydź  oddane - jak ty lko za Opłatą wysokiey 
Ceny śtęplowćy ( Pnricirungj, ;, Śmierć mojego nlg- 
ż a ; ('miała powiedziećj l nie niogła na mnie i n a m e y  
rodzinie wielkiego wrażenia z r o b i ć ; gdyż los o d  
półtora,  roku  nieprzes tawał nas prześladować.  «* 
Upraszała Ćesarśkiey kancellaryi  Stanu , aby mogłd 
pósiadać zwłoki swego t t ięża» ażeby ię przyzwoic ie  
pochować; lecz odesłano ją z t e m  żądahieitl dó rządti 
Neapoli tańskiego.  Prosi ła także o wolność udania 
się do Pragi, o czetn Cesarzowi wprzód  posłano 
doniesien ie ; domyślają s i |  i życzą sobie pow sz e 
chnie, aby ią wysłano do jakiey tw ie rdzy  w W ę 
grzech,  a przynaymniey d ó je y  k rew nych  dó Briinn; 
I|łU a 2ż ,listopada aresztowano t u  kilka Crsóbj s\tf*
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c h a ć , iż wielu obecnych cudzoz iem ców,  wiedzia
ło  o układach rodziny Joachim a Murat. Główny 
Ajent ,  lekarz Griffith, odprowadzony został wczo- 
r ay  do Saskiey granicy. Znaleziono przy  nim wiel
ki skarb w d yam en tac h , będący włanoscią Pani 
Murat , tudzież mnóstwo listów z podpisami do 
niey,  między k tó remi ma się znaydować kilka li 
s tów bardzo  znakoinitey osoby w A ng l i i , która 
podczas panowania Joach im a  Murat w Neapolu 
bawiła. W l istach tey  ręki  nie znayduje się wła
ściwie nic poli tycznego , jednakże niektóre mieysca 
mają-^zawierać wisie wyjaśnień w zamiarach .Pani 
Murat. O tern odkryciu i o wszystkich jego o kot 
l i cznośc iacb , zdano sp raw ę-Cesarzow i  Griffith, 
bawił długi czas w Neapolu , p rzyby ł  tu  z Panią 
M u ra t,  p rzed  samem wybuchnieniein woyny i ku
pił sobie dom . k tó ry  okazale urządził  Pod czas 
p rzybycia  Pani Murat do l ln m h u ro a  miał z nią ży 
wa rozmowę ; bywał on często z Hrabiną Z n  m i
ską  w Uaimburgu. Hrabini  ta jest  wprawdzie 
w olna ,  lecz jednak zostaje pod os t rym  dozorem 
policyi.

Kapitan Neapolitański , R fz z ig o . k tó ry  jako 
Królewski  Neapolitański goniec p rzyw ióz ł  Cesarzo
wi wiadomość o straceniu for.chima Murat, znay- 
-dował się przy  nim w ostatnich chwilach j< g"o ż y 
c ia ,  i jako naoczny świadek riuer, i tego męża, o -  
powiedział,  co następuje. Dnia i 3 g o  Października 
o godzinie w pół  do jedenas t  *y zrana p rzeczy tano  
mu wyrok śmierci;  po spokoynem wysłuchaniu k tó 
rego,  pisał aż do w pół  do trzec ićy  listy do swey 
rodz iny  7- po tem pros i ł  o nożyczki  dla os trzyżenia 
sobie w łosów ,  k tó re  chciał posłać w liście swey 
żonie , ale mu nożyczek niedano. Drugą jego p ro ś 
bę  , to  jest ,  aby n iek tórym grenadyeroin z dąwney 
jego gwardyi  będącym w Pizzo , wolno było  spe ł 
nić wyrok jego śmie rc i ,  również  mu odmovviono.
0  godzinie ó te y  wieczorem zaprowadzono  go do 
wielkiey sali w domu K om m endan ta , czem bardzo  
zadzi wiony z o s t a ł , widząc, iż go nie na mieysce pu 
Łliczne p ro w ad zą ;  jednakże ca.!ą p rzy tomność  z a 
chowując,  szedł do sal i .z twarzą p rzez złość ludu 
zeszpeconą i z ran ioną ,  lecz z czołem wypogodzo
nemu P rzy  drzwiach sali s tało ośmiu Sycyliyezy- 
ków z nabitą b ro n ią ,  aby go, jak sam mniemać 
zdawał się, p rzy  wchodzie do sali zastrzelili.  Mu
rat, pos trzegłszy  to,  wszedł czemprędzey  między 
n i c h ,  cofnął  się po tem cokolwiek ,  a odpiąwszy ka
mizelkę, zakommeńderował:  Ognia! T r a Ó o n y o  mią 
ku lam i ,  padł  na z i em ię ; p rzed  skonaniem życzył  
Kró low i  Neapoli tańskiemu szczęśliwego panowania,
1 pros i ł  o polecenie swey rodziny Cesarzowi A u s t ry -  
ackiemu. To  je st  wierne opowiedzenie śmierci M ę 
ża , k tó ry ,  jako Król ,  panów ł  la t  ki lka,  nad jedną 
z naypięknieyszych krain świata.

T u r  c y  a .
Z e  Stambułu dnia 2 y  Października.

Dnia i p  b. m. nowy Pruski P ose ł ,  Baron 
Serft Plisach, kazał przy  zwykłey ceremoriij uwia
domić P o r t ę  o swóm p r z y b y c i u ,  p rzy  k tó rey  to 
sposobności  do tychczas sprawuiący in te resa ,  Pan 
B  s'Oimcz podał  swoie odwołanie Ministrowi Reys- 
E/findi. ’Nazajutrz p rzybył  Francuzki  gabinetowy, 
goniec p r z e z  Bukat es t , z pismami urzędów emi do 
Pana D tv a l , polecaiącemi mu tymczasowe sprawo
wanie interesów p rz y  tu teyszym  Francuzkim Pośle, 
a o raz  odwołanie Pana Ruffih  potwierdzaiącemi- 
Mniemaią , iż P o r ta  będzie czekała przybycia Frań- 
cuzkićgo Posła Margrabiego  de la R iviere,  aby m o 

gła weyść z Francyą  w bezpośrednie układy.  Pan 
Ruffin przeniósł  się z domu Poselskiego do p ryw a
tnego mieszkania. Przed  wchodem domu Posel
skiego zawieszono herb  Króla Francuzkiego.

Zaraza m orow a panuje nietylko w n ie k tó rych  
okolicach stolicy (gdz ie  naw et  wkradała się do pa
łacu Wielkiego W ezyra  ) ,  ale się pokazała także vv 
sąsiedzstwie bujukdere  w Terapia  i między blisko 
leżąrem woyskiem.

Gazeta ry s k a ,  Z u ch n u e r . zawiera z Konsan- 
tynopola  d, 25 października: , Podług doniesień ze
Smirny , ciągle jescze Aapudan Basza,  z częścią 
f lo t ty  tureefciey,  w tam teyszym  porc ie  na k o tw i 
cy stoi. T rze ch  tam osiadłych kupców , Greków,
0 ta jemne związki i zbrodnicze  porozumienie  z  
hersztami  mosrkich rozboynikpw na Archi) pdcigu  
przekonanych , bez dalszych uroczystości  p r a 
wnych ściąć kazał. T rz y  s t a tk i ,  do tychże  r o z 
bó jn ików  ciągle na tu reck ich  wodach p rzebyw ają 
cych , należące, ośmieliły się d. 7 września, pod w y
sokością Negrtpontu  , napaśdź na kapra Aust ryackie -  
go , ii Conte Baurau , Kapitana Giurowich, i chciały 
zabrać;  ale odwagą i mężnym odporem  Kapita
na i niel iczney osady , jeden z tych statków za to 
piony z o s t a ł , dwa zas drugie dobrze  kie rowanym 
ogn.em działowym do ucieczki zmuszone zostały.

Nie potw ie rdza  się pogłoska,  rozszerzona p rzez  
jednego greko - rossyyskiego Kapitana okrę towego,  
że jakoby i na m orzu  czar n e m , na wysokości 
morskiey tak nazwanych wysp w ężo w ych , ukazał 
się o k rę t  rozboyniczy ,

W ł o c h y.
Król  Neapolitański , chociaż wzbraniał się da 

wać Oycu Świętemu daniny białego konia , poda
rował  mu je dnak  piękny cug ośmiu siwych koni. —  
We wszystkich kościołach K ró les tw a  Neapolitań-'
skiego , śpiewano Te D rum ,  z powodu szczęśl iwe
go zniszczenia zamysłów Joach im a Murat. —  Pani 
S ta d  przebywa w Genui , i odkłada pod róż  swo- 
ję do R z y m u ,  z powodu obawy spotkania się na 
m orzu  z Barba ryyczykam i .—  Oyciec Ś w ię ty ,  pod  
pewnemi warunkami ,  ustąpi  Anglikom p o r t u  w 
Civita-Vecchia. W Neapolu, P a l t fm i t , G nui i Li-  
w orn ie , wielkie im przyznano korzyści  ; s łowem 
cały handel W łosk i ,  je s t  w ich ręku.  —  D n i a i o g o  
b. mies iąca , grano w Mtdyolanie  nową operę;
V J m b o fc a t ta  (  Z a s a d z k a ') ,  k tó ra  z uniesieniem 
przy ję tą  została.

Na przełożen ie  wielu Biskupów , zezwolił  F e r -  
dynand IV. aby Biskupi weszli ,  aż do dalszych 
pos tanow ień ,  w wykonywanie władzy d u c h o w n e y ,
1 wykraczających duchownych  , karami kanoniez-  
n e m i , i zamknięciem na kilka miesięcy , karać mo-  '  
cni by l i ,  świeccy zaś ,  nierządnego ż y c i a ,  gdyby 
środki kościelne nic niepomogły , maią bydź  p rzez  
nich Władzom cyw i lnym,  dla wykonania p r a w a ,  
odsyłani. Zapobieżono wszelkim nadużyciom w k o 
ściele ; a ub iór  duchownych  , ma ulegać s u ro w e m u  
dozorowi.  Biskupi maią donosić A rcy  - Biskupom 
o duchow nych  nieobecnych w uyecezyach  , aby c* 
wymierza l i  kary  na przeeiaduiących w stol icy , n o ~ 
szących się nieprzystoynie , i naganne prowadzą
c ych  życie.

D o  Medijolarm p rzyby ła  Xiężna Smoleńsku, 
małżonka pamię tnego Wodza,  Xięcia Kutuzowa-Smo
leńskiego. W towarzys twie  j e y  znayduie się córka  
Jenera ła  Chytrowa,  Fosła-Rossyyskiego w Florencyi.

Król  Neapoli tański ofiarował Maryi Pannie , w 
Monte-Lt osie , dyamentowy naszyjnik i drogą o z d o 
bę o rderow a fcachinui Murat,

D O D A T E K
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N i e m c y ,
Korrespondent hamburśki zawier s  z Frank/ortu  

p o d  25 l i s topada ;  Codz ienn ie  pr /.vbywają tu posło
wie na seym związkowy; s imo jednakże  o t w o r z e 
nie seymu nie ma nastąpić p rzed  nowym  • rok iem .—« 
Ma seymie mają się t akże  znaydować  deputowani  
Izraeli tów , P. fakobson  ma b y d ź  na ich czele. _  
Piszą od Menu pod 2 6  l i s t o p a d a ;  Z  krajów o d s t ą 
p ionych  przez Francyą , dla królestwa nide r landz  
kiego p rzypada  to wszystko , cokolwiek dawniey do 
depa r tam en tów  Sarry  i M czelfi należało.  Austrya 
b .e rze  kryje ustąpione od d e p a r t am e n tu  dolnego Re 
nu i Landau, które  w zamianę  dane będą za kraje 
a iis tryackie  , o.d- tąpione B a w a ry i, k tórk o trzym uje  
Zweibrucken , Kaiserslautern , Speyer, Landau , ty lko 
j ako  miasto ( t w i e r d z a  należy do związku niemiec
kiego , a  prawem utrzymywania o s a d y  p r z e z  Bawa 
ryq  ) ,  t. k >ż niektóre1 cyrkuły .  Bawarya odda je  
2^7,000 lud rości , a bierze 469 ,608 ;  P a la ty n a t  j e 
szcze mógłby się j ° y  d o s t a ć ,  za wygaśnientem p ro 
ste v hoii pakującego W. Xiążęcia .  D arm stadt od 
s t ę p u j e  dla Pruss x igz tw o  westfalskie ,  dla Bawaryi 
4  w o y t o w s t w a ,  dla Hessen Kasselu j ed n o  woyto-  
s t w o .  ra .ero 185,000 ludności ,  za którą otrzymuje 
201.70^, między i n n e n i  mi sta Moguncyą i Worms 
i Xg f t t wo  bo nburg. —  X i ą ż ę  fVrede d. 21 do  
Monachium  przyby ł .

Z  A k w ir g r a n u  d n ia  20  listopada'.
W c z ó r a y  z po łudn ia  okó ło  4 godz iny  p r z y 

b y ł  t u  Xiąż§ B liicher , i z p r z y c z y n y  swey sła
b o ś c i ,  wym ów i ł  się od przyjęcia  wszelkich c e r e m o 
nii powitania.  Dziś w nocy  p rz y b y ł  do Xięcia  Blii- 
chrr, goniec od Jenera ła  H r  6 neisenau  z N  im u r . 
F r a n c uzcy dow odz c y  w twie rdzach  oświadczyl i,  iż 
odebra l i  rozkazy  z  Paryża  oddania t w ie r d z  wojr- 
skom P r u s k i m ,  i że do wykonania  t y c h  rozkazów 
są go t  m y m i .  Skoro  to. doniesienie  nadeszło,  p o 
słał Xiąże nowe rozkazy  tycz ą c e  się po c h o d u  woysk
Z F r a n c y ' i p o w r a c a ć  m a ją c y c h .  YF skutek tego  p i e r 
wszy  oddział  p rzechodz ić  będzie  od 4 grudn ia  o k o 
ło  A k w i ig r a n u ,  a szósty na końcu t e g o ż  miesiąca. 
G łowna  kw ate ra  Xięcia z o s t a ł a ,  p r z e z  rozkaz  d o  
woyska wydany,  zniesioną. Xiążę ma się dziś lepiey* 
niz  dawniey, ty lko  skaleczona p raw a  ręka  ies t  ie- 
szcze tak daleko os łab ioną ,  iż ledwie nia r u s z y ć  
m o ż e ,  co mu p r z y  c z ęs t em  podpisywaniu r o z k a 
zów , niemało bolu sprawia.  Xiążę  B liicher  w y 
d a ł  p rzy  wyjezdzie swoim z F r a n c y i  nas tępu jącą  
odezwę  p o ż e g n a n i -  do walecznego woyska" P r u 
skiego.

TFglowrtky kwaterze Compiegne , dnia j j  
Październ ika ,  —

„Nie  im>gę opuścić woyska powracającego d o  

Oyczyzny,, Pozegnania i podziękowania wam,
Waleczni żołmerze! Gdy N. Pan polecił mi po- 
^ turnie  doWO'iztwo nad woyskiem, szedłem z a te m  
Zaszczytheiń powołaniem z ufnością, w waszey kil- 
j j o k r o t n i e  dowiedzioney waleczności. Sprawdzili
ś c i e  tę ufoosć , żołnierze! i niezawiedliscie z a u f a 

n i a ,  które poUr2ł Kr.ól! ° y czy ^ a  i cała
E u r o p a .  P o m n ia c  “ a Wasze . wysokie przeznacze
nie , umieliście dawno zdobytą chwałę utrzymać, 
kończąc tak trudną walkę w dniach kilku. Godni 
j e s t e ś c i e  imion P r u s a k ó w ,  Niemców. Przyymiycie 
i n o j e  p o d a r o w a n i e ,  towarzysze! za odwagę, za w y 
tr w a n i e .  i za waleczność , którey- dowiedliście, i k tó 
ra  zdobyhs.de tak wspaniałe i wielj<ie korzyści. 
\Vdzi$czni, wasi wspćd°by watele p rzyymą was po-.
wracającyr11 na ich ł o n o , a -używając zasłużonóy  
s p o k o y n o s e i *  ^naydzie was oycżyzna gotow ym i do

now ych  c z y n ó w ,  s k o ro  ty lk o  z b r o y n e y  waszćy 
r ęk i  p o t r z e b o w a ć  będzie .

(podp isano )  Xiażę  filii ciur:
F  n A N c v A 

W gazecie berl ińskiey czy tam y z Paryża pod  
25 listopada; Traktat  pokoju ostatecznie już jest  
zawarty, 1 z ap e w n ia ją , że  d. 25 t. m. obu I .bom 
udzielony będzie. Dnia 2 d t .  m. Xiążę  Hardenberg 

, i Baron Humboldt mieli audyencyą pożegnania u Kró
la, a potćm u X ię ź n e y  Angouleme. -  Na rozkaz  
Króla wyznaczona będzie w każdym departamen
cie oddzielna kommissya, Jury, nazwana, dokrórych  
najeżyć będzie  organizowanie brygad żandarmeryi  
dla utrzymania bezpieczeństwa publicznego. j

Dnia 12 t. m. w Nism es Protestanci  wystawia-  
; n |  byli na nowe prześladowania i pokrzywdzenia.  

D o w ó d c a  departamentu,  Jenerał  Hrabia de La Gar-  
e ,  Htory po ozyć chciał tamg naywściekliwszemu  

fanatyzmowi,  w zaburzeniu tem śmiertelnie przea 
wj strzał  p is to le towy raniony został .  Smutny t e n  
wypadek skłoni ł  Xięcia Angouleme, iż się napowrót  
z Tuluzy do Nism es  udał. Król, dowiedziawszy »ie 
o tern wydał rozrządzen • ,  w treści następnćr:  
„ rt. i . j  Przy dozorze naszego pierwszego Proku
ratora 1 Królewskiego Prokuratora ma się ni ezw ło 
cznie postąp,ć wedle przepisów prawa ze sprawcą 
zaboystwa,  dopełnionego na osobie Jenerała Lagar- 

e tudzreż ze  sprawcami i współwinowaycami,  któ_  
rzy należeli do  buntu w Nism es d. i 2 t .  m. 2 )  Ma  
bydź wysłana do tego  mieysca dostateczna l iczba  
woysk,  która utrzymywaną będzie na koszcie oby
watel i ,  póki zabóyca i jego spółwinowaycy nie be- 
.  ̂ Prze<* sądem. 5 )  Z  mieszkańców ma-
ją bydz  rozbrojeni c i ,  którym nie s łu ży ,  prawo 
bydz członkami gwardyi narodowey.

Dnia dzis ieyśzego wyjechali ztąd X ż e  Hard en- 
berg 1 p. Humboldt. X ż ę  M etternich  miał tegoż  dnia 
stolicę Opuścić , i udać się do fFloch. Baron fFes- 
sełJberg w yjeżdża d o Frank/ortu , a Lord Castlereagh 
do Londynu\ dokąd już wprzódy Pana Planta  w y 
słał. X ią z ę  W ellington  nie mógł się dziś  przeprowa
dzić do pat*ru Klisie Bourbon ,&la słabości zdrowia.

Sprawa Marszalka Ne ja .

Dnia 2ogo, z rana o godzinie 9 tey>, zebrała się 
wielka liczba woysk na dziedzińcu, i w blizkości, p« .  
łacu Luxem bourg, w którym Izba Parów p os ied ze 
nia swoje odbywa. Część tego woyska starano s i t  
w samym pałacu umieścić. Reszta  obozowała w o-  
grodzie. Drzwi wszystkie przez cały dzień b y ł y  
pozamykane,  weyścia i schody pałacowe strażami  
osadzone.  L iczne  patrole przebiegały przedmie-  
scie St. Germain. Wieczorem o godzinie g prze
prowadzono Marszałka Ney, z dotychczasowego je*- 
go więzienia do przygotowanego w pałacu Luxem 
burg. Był  on zupełnie spdkoynóy myśli , i zdawał  
się pokładać zupełne bespieczeństwo w obrońcy  
swoim.

Posiedzenie dnia a» listopada.
Posiedzenie to było otwarte:  zaczęło się o go

dzinie  n t e £ .  Ministrowie Sprawiedliwości, Mary
narki i Spraw Wewnętrznych weszli do Izby.  Pa
rowie zajęli swe mieysca,  a Kanclerz rozpoczął  aa 
dy ,  przemawiając do zgromadzenia temi słowy;
„ Marszalek Ney , o obrazę m ajestatu obwiniony, w tfy  
chwili tu  się ukaże. Ostrzegam słuchaczów, iż nie wol- 
no irn jest dawać znaków podobania; lub niepodo- 
ban ia ; mają słuchać w głębokiem milczeniu o- 
brony oskarżonego i wyznania świadków. Rozkazuję 
sile zbroyney, aresztować natychmiast każdego, któby 
śm iał obrażać, uszanowanie, jak ie  się prześwietnemu  
•gromadzeniu temu należy , albo ubliżył winnych dla  
nieszczęścia względów. N iech wchodzą świadkowie. kc 
VI e sz ło  ich szesnastu do  sali-; za nimi wszedł  Mar-  
s^ałek Ney ,  prowadzony przez czterech grenadye-  
row gwardy i;  i zajął przygotowane dla siebie
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mieyrce między dwóma swojemi obrońcami, P P . B er
ryer  i Dupin.

Kanciarz wzyw ał ,  po imieniu ,  każdego z Pa
rów; nie byli obecnymi, bez przyczyny,  PP. de Vau- 
l ° i s  ( Julius de polignac, dę Brąncas, de Broglio, de 
W almy, D estą tt  deTracy. Oskarżony,  będąc zapy
tanym', opowiedział  swoje imie i stan* Potom p r z e 
czy tano  mu obadwa rozrządzenia Królewskie , na 
mocy których sądzić go ma Izba Parów, a na k o ń 
cu akt oskarżenia . z którego się okazało: że Mar
s z a łe k  jest obwiniony: i j j  Ze  był w porozumie
niu z  Bonapartym, w celu^ ułatwienia jemu i zgrai  
jego weyścia na ziemię francuzką; poddania miast, 
t w i e r d z ,  magazynów i zbrojowni,  dostarcze
nia pieniędzy  i ludzi , że  dla większego przyspie
szenia jego postępu starał się zachwiać wierność 
oficerów i żołnierzy ; 2 )  że stanął na  czele zbroy-  
nych kup i w ojsk  dia zdobywania na rzecz Bona- 
partego  miast, i dla oparcia sig sde woyskowev,  
przeciwko niemu wystaw ioney;  5 )  że z częścią  
wovska swojego przeszedł do nieprzyjaciela ; 4 j  Ze  
przez  miana na publicznych miejscach mowy,  przez 
■wydrukowanie i przybijanie pism , pobudzał  mie 
szkańców , iżby się jeden przeciwko drugiemu u- 
z b r a js ł ; 5 )  że  tow arzyszów swoich zachęcał ,  iżby 
przeszli do nieprzyjaciela ; a nakoniec 6 )  ze popełnił  
zdradę przeciwko Królowi i Państwu, która do tego  
zmierzała , iżby rząd wywrócić , następstwo tronu 
odmienić ,  i woyng domową wzniec;ć.

Potem prz mówił Kanclerz do Marszałka na- 
stępfljącemi słowy: „ Wielkie j e s t  podeyrzenie, kioreńct 
fEPana pada, ale w Izbie Parći» nie masz się czego o- 
ba wiać, z powodu smutnćgo podejrzenia, k t . rely, mu we 
awyczaynym sądzie zniechęcenie jakie  sprawić m ogło , 
Owszem wszystkiego się WV> spodziewać powinieneś po 
pełnych chwały pamiątkach, które połączone są 2 imie
niem jego  ; tn w więc W  P. be B naymnieyszey obawy; a 
jezeh  masz co do oświadczenia, coby się sprzeciwiało 
prawnem u porządkowi Izby, wzywam go , iibyś to 0- 
świadczył. 4‘

Stosownie do tego wezwania, oświadczył  Mar
sza łek , iż prosił obrońcy s w e g o ,  a?.eby niektóre 
rzeczy w tey mierze prze łożył  Izbie;  którey on u- 
prasza 'o przychylne wysłuchanie. P. Berryer  za
czął  mówić, Usiłował dowieśdź , że Izba może t y l 
ko na mocy ustanowionego prawa, a nie przez sa
m e  tylko urządzenie królewskie,  zaymować sig 
sprawą Marszałka Ney.

Kommisserz Królewski ,  P. B e l la r t , powstał ze 
swoiego miesca , i m ówi ł ,  iż wie o tern ,  że  oskar
żony,  przez podawanie jednego po drugim zarzu
tów, względem prawnego porządku Izby, chce spra
wę przeciągnąć;  ale on oświadcza sig przeciwko 
i zkodliwey powolności w postępowaniu sądowem,  
i  prosi Izby,  o rozkazanie Marszałkowi,  aby wszy
stkie zarzuty swoje jednym razem poda ł ,  a t o ,  
iżby rzecz o tem za jednem postanowieniem roz- 
strzygnioną b yd ź  mogła. Drugi obrońca Marszał
ka ,  P. Dupin, mówił przeciwko temu pośpiechowi,  
z wyrozumiałą zwięzłością i mocą.

Członkowie Izby Parów oddalili  się potem na 
nam ow ę;  za ich powrotem oświadczył  Prezydent  t 
i ż  postanowiono , wysłuchać w tvm punkcie Kom.  
missarzy Królewskich ; ppczem Prokurator Królew
ski  , w imieniu tychże Kouimissarzy, nalegał o t o ,  
iżby bez dalszej odwłoki do sądzenia oskarżonego  
przystąpiono.  Z e  sprawa ta stała sig sprawą ca* 
ł e y  f ra n c y i  i Europy. Ze prawo,  o które sig Mar
szałek N ey  dopominał jest  niepotrzebne,  > s łu ży
łoby tylko do zatrzymania biegu sprawy. Z e  W ła 
dza Królewska jes t  tak obszerną,  iż Król Jmć może  
o  tem stanowić , Czyli organizacja Izby Parów jes t  
dostateczną flo składania sadu na Marszałka Neya:  
g d y ż  akt konsty tucyy ny nadaje Królowi m o c ,  
wydawać rozrządzenia , jakich dobro państwa wy- 
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Po uczynioney no wniesienie to odpowiedz1 
przez P. Dupin , oddalili  się Członkowie Izby Pa
rów na powtórną namowę. Za powrotem, oświad
c z y ł  P r e z y d e n t :  ,, Izba rozkazuje,  że Marszalek 
Ney  ma złożyć za jednym razem tak oświadczenia 
swuje względem y rejudycyów, jako i wszelkie inne, 
jakie tylko mieć może. izba odroczą dla tey przy
czyny posiedzenia swoje do przyszłego wtorku d. 
25 t. m .„

Przeciwko wyrokowi temu chci.*ł P. Berryer 
uczynić zarzut  , o krótkość terminu ; ale mu Pre
zydent  odpowiedział: ,, Słyszałeś WP. , jakie je s t  po
stanowienie Izby. ,, Marszałka N ey  odprowadzono,  a 
posiedzenie odwołane zostało.

W  Korrespondencie hamlurskim  * prócz wiado
mości ,  któreśmy z gazety berlińskiey umieścili-, czy .  
tamy jeszcze  z [ a ty ż d  pod 21 listopada : Jenera
łów Boyer, Ormano, (Jollert, i kilku inny< h areszto
wano. —// Znowu tu odkryto różne tajemne Składy 
broni i amunicj i —■» Jenetał  Sebestiani, który w spra
wie L avale tta  mógłby bydź  zamieszanym, jak już 
wiadomo,  do Anglii  wyjechał.

Wpośród surowych środków, których K ządjąć  
się zos ta ł  przymuszonym , należałoby jeszcze n ie 
których przed sąd powołać. Marszałek Scult, Xią-  
żę D alm acy i , który przez rozkaz kró lew ski ,  pod 
dniem 24 lipca, położony jest w l iczbie pudeyrża
nych o śpisek, i pod okiem Policyi zostawać mają
c y c h ,  wydał  pisemko,  w którem dowieśdź usiłuje, 
iż 00 do  ułatwienia powrotu Bonapartemu  zgoła się 
nie przyłożył  ; oficer i żołnierze,  którzy przeciw 
Bonapartemu  wysłani by l i ,  nie chcieii strzelać do  
n i e g o ; jest to w y p a d e k , którego żadna mącftość 
ludzka przewidziećby nie mogła;  n g o  maja zos ta ł  
on na m. jora jeneralnego woysk wyniesiony,  1 pod  
Waterloo dowodził.  Jestto skutek rozkazów, które 
on otrzymał ; sercó j eg° Zawsze oddychało uczu
ciami przychylnerr.i Krćlcwi ; żądk bydź wymaza
nym z listy 2450 l ipca,  albo ,  bydź sądzonym; j e 
go codziennero było godłem: , ,  czyń swoje powin
ność; niech tam  będzie , co m d bydź. ,,

O' marszałku N eyu r ó ż n e  się ciągle ukazują 
pisma. W tem , co pod jego imieniem , do posłów 
czterech wielkich mocarstw w y s z ł o ,  utrzymuje,  iż  
podług traktatiw i konwencyi  paryzkiey objęty  
00  jest  w liczbie tv«h o sób ,  dla których prze
baczenie dano , i które za swe pol ityczne mniema
nia prześladowanymi bydź nie powinny.  Gd^by on 
nie polegli! na słowie sprzymierzonych,  mógłby ła 
two do obcego wynieść się kraju; gdzie na żadne-  
by się nie wystawił nieszczęścić. Ale wiadomo, ż e  
pisemko to do posłów cudzoziemskich wstępu nie 
znalazło.  Wiadomo takóż^, że  korpusy żołnierzy,  
do  królewskiey strony przywiązanych,  batfflzo są 
przeciw Neycwi z a w z i ę t e , 5 głośno się ukaiania j e 
go dopfaszćiją. Ukazał się tu już portret  j - g o ,  t e 
goż  malarza roboty, który niedawno wydał  por
tret Labedoyera,. •

W 7tnym i aż do t2go artykułu ostatecznego tra
ktatu zawirowana jest ,  dla mieszkańców odstąpionych  
krajów przez Francyą, wolność w przeciągu 6ciu lat, 
z  majątkiem swoim do innego przenićść się kraju. 
Wydani bydź  mają jeńcy  i aakładnicy. Traktat  
paryzki 30 maja 1 8 1 4 ,  tudziez postanowienie Kon
g r e s u  wiedeńskiego, z d. 9go lipca 1S15» potwierdź*  
ją się w tem wszystkiem , w czem onó nie  są prze
ciwne teraźnióyszerr u ostatecznemu traktatoWl* 
Wymiana iratyf ikacyó ostatecznego traktatu j wszyst
kich do niego za łą czonych  konwencyy,  którć wszyst
kie razem jeden akt stanowić będą,  w przeciągu 
dwóch miesięcy, a l bo ,  jeśli m o ż n a ,  * prędzey ,  u- 
tkutecznione bydź  mają.

P rzez  udzielną konwencyą,  ubeymującą poszu- 
kiwania Anglikom, postanowiono > ’ś  oni mają otrzy-



mać zupełne wynagrodzenie za wszystkie szkody i 
s tra ty  dochodów, od roku 1793 poniesione , wyna
grodzenie za skonfiskowane, i sprzedane we Fran~ 
cyi dobra ruchome f  do czego jednak  nie należą o- 
kręty i iune^statki ze swemi ł a d u n k a m i ) ;  powró
cenie pożyczonych dla Fraącyi pieniędzy ih y p o tek  
tamże danych na dobra ziemskie ,  k tó re  skonfisko
wane, albo sprzedane zostały.  Na umorzenie trzech,  
wyżey poipienionych przedmiotów, pot rzebny jest 
dochód roczny 3,500,000 franków > albo kapitał 
w inskrypcyach do wielkiey xiggi długu F rancji 
gojuoo.ooo wynoszący:

Poszukiwania dalszych wierzycieli na Francyi 
podzieione rsą na 5 klassy: jalcoto; isza klassa: po
szukiwania pieniężne drogą sądową, t. j. w sadach  
złożone :  jak np. wartość zaborów, i t. p. w zupeł
ności zapłacone  bydź  mają;  2ga klassa; w daw- 
nieyszey kassie umorzenia złożone pieniądze zarg- 
czne byłych francuzkich urzędników, zapłacone bę
dą 75 procentów w papierach długu ogólnego z ko 
rzyściami 22 marca. 5013 klassa. Wszystkie daw- 
niey uznane  poszukiwania,  wypłacone będą w t y c h 
że papierach , ale tylko 50 procent .  Równymże 
sposobem wypłacone będą pieniądze przez Davcu- 
sta  wydarte.  Na potrzeby likwidacyi az do dnia 
•wypłaty przeznacza się 5 proc.

Hiszpański marszałek obozowy. 'Don tfuan M ar. 
till , S mpecinado zwany, podług gazet naszych 
do M anjou  w Arragonii na wygnanie skazany zo
s t a ł . — W Bizonie i j g o  aresztowano niewias tę ,  u- 
dającą sie za Xiężng  B urgundy. —• Dzień urodzin 

'N e y a ,  j e s t  właśnie dniem urodzin K ró la .— Na p o 
siedzeniu Izby  deputowanych d. 17“© żądał  jeden 
z członków, ażeby nadzwyczayny  podatek wojen
ny  na tych  tylko był  rozłożony,  którzy do po
wrotu  p rz y  w łaszczy cielowi pomagali i narzędziem te- 
go bj li. Kommissyfc, która dó podania w tey r z e 
czy rappor tu  mianowaną była, oświadczyła,  rżjak-  
koiwiek żądanie to słusznem bydź m o ż e , ' j ednakże  
dobi o p. ń s tw a , które niekiedy nad słuszność prze
kładać należy,  skłoniło Kommissyą,  do uznania je
go za n emogąoe się teraz rozw iązywać ,  a Izba 
tę opiniją przyjęła —, Konwencye z mocarstwami 
cudzoziemek iemi wczora do Rady stanu wniesione 
.7. o stały.  —„ D- 13 w Bordeaux i okolicach straszli
wa ' ourza, wiele drzew z korzenia w y ł s ^ s l a ,  ko- 
Łuny powywracała,  w porcie wielkie szkody w o- 
Jtrętąch zrządziła-,  etc. '

Paryż d n ia  33 l i s to p a d a :  Mówią,  ż,e kon t r  ad- 
ifurał Lhiois i jenera ł  Boyer, w opactwie te raz  osa
dzeń?,  przed sąd-ini stawieni bydź  rr.ają, h— J e n e 
rał  R ó p p  od $miu dni znayduje się w petryiu , i 
mieszka w swoim pałacu. — Hiszpański j e n e r a ł , m i 
n a ,  także się w Paryżu znayduje.  — Część koni 
pociągowych dawnieyszego woyska Loary, wieśnia
kom tamecznych okolic rozdano'. G a z e t te  d e  F r a n 
ce pisze, że y /zbro jowni wi n s c k ie ) , pod czas obec
ności w m.escie tern Cesarza f dwa razy pożar po
w s ta w a ł ;  który jednak rychło dał  się ugasić. Ga
zety włoskie zgoła o tćm nie hamiemają.  •— P.

c iw artt , sprawujący interessa bawarskie miał wczo
ra wstępną audyencyą u Króla-,,, X  orz na Ilurlcourt 
umarła tu , itinjfjC taft g j.  *
- . 2 4  listopada. Pani Lavalette  u Kró-
? 1 ?4l$in y . AnB°uleme audyencyą m ia ła ,  i o ła 

skę dla męża swego prosił*. Łzy, fctóremi zalana 
z audyencyi  w ychodz i ła ,  pokazywały,  że  prośba 
j e y  względów nie z y s k a ł a . S p r a w a  Neya, dla nie 
obecności Wielu świadków, do ągo grudnia odłożo
ną została.  N ey, o tey odwłóce usłyszawszy, bar 
dzo spokoynym się p o k a z a ł . -  Podczas rozruchów 
w N is m e s , d . l2go> byli także  w niebezpieczeń
stwie życia Jenerał  B rilche , Hrabia S. M arc, i 
mer miasta.  póymanie mordercy jenerała La-
garde 5,000 fr. nagrody ogłoszono Dziś rano o
g odzinie 6 t ey,  pod mocną eskor tą  Neya z  pała

cu Luxem bourg , do  więzienia Conciergerie n ano 
wrot odprowadzono.  -  P oŁc^  skonf  skowała ' tu  
tałszywe extmplarze t r a k t a tu  pokoju.

A  n  g  r. ą A r «
W  Korespondencie hamburskirn czytam y z London,,
pod 27 listopada C drogą  n a d z w y c z k y n ^ . - D z m a y '
szego wieczora Londyn był  oświecony , 'z okoliczno- 
s d  zawartego w Paryżu poko ju ;  pokoju., któ
ry nam nadgrodę szkód przeszłych , a bazp.eczeri- 
Stwo na przyszłość zapewnia. P .* / f a t a  vy ponie- 
działek przywiózł z Paryża t rak ta t  pokoju • za ieeo 
przybyciem odprawiła siS r ada gabinetowa’1 a dnia 
23g0 przez wys t rza ły  działowe i nadzwyczayna 
gazetę dworską pokoy obwiesczony został .  — L o r d  
Castlereagh z małżonką swoią,  wczora z Paryża do  
Lover  p rzyby ł  , i udał się na dwa dni do W alm er- 
ca s tle , do Lorda  Liverpool. Ż ą d a n o ,  ażeby Lord  
dzisiay jescze wpośród iJluminacyi tu p r z y b y ł . - .  
P rzybył  do Londynu  Baron S tu rm er, który w cha.  ' 
rakterze kommissarza austryackieeo na wvst e ś u* 
len , p o j . d i i e  . — Woyric, r ..n t  6 
cyt lsdz m ia ły ,  odebrały teraz p rzec iw ne  rocka 
J / :  K la^ncyi odprawi podróż na wv,pę
W ięth . — Jenera ł  Ochterlony , k tó ry  , M  tp u /eza Jw  
zw ycię ży ł ,  na baroneta wyniesiony zos tał  — -Fre 
g. la  Eurotas , która jenerałów .Savory , LalU m und
\  ’7 " ^  , na M altt  wiozła , d. ' i 9 paździe rn ika 
do Gibraltam  powróciła . . -  Ponieważ w roku teraz* 
nićyszym Gibraltar ś c i ś l i w i e  od chorób zaraźl iwych 
zachowany zos ta ł ,  p rze to  związki z sąsiedzkiemi 
okolicami Hiszpanii zupełnie *ą przywrócone. — Arcy 
X.ą.*ęta Austryaccy w podróży swey do Liverpool
przybyli  i do Glasgow  z t amtąd  wyjechali Rejen-
cyi  Łizbońskiey , od Xiązęcia Rejenta Por
tugalskiego z  Rio-Janeiro, oświadczono  niepkonten- 
towanie za t o ,  że tegoroczney wiosny odmówiła 
oddania woysk pod  rozkazy Marszałka Bercsford.

Z  B ataw ij pod i szym  czerwca donoszą ,  co 
następuje : Pfąed kilką dniami na wyspie Sambarow  , 
ku wschodowi p o ło ż o n e y , okropne zd a rź y ło  się* 
wy Luchni!?nie wulkanu,  które wiele nieszczęść zrzą^- 
dzd W  Sababa przez dwa dni od chmury pokrvwa- 
j ?cey niebo), jak wśrzód nocy ciemne było.  
JVl..r/e na 7  stop z brzegów wystąpiło ; wokąmgaje"- 
niu wiele okrętow z*lud*źmi zginęło. Zniszczenie 
jest  niezmierne ; -while majętnych ludzi p rzez te  
przygodę  w ostatniey pogrążyło się nędzy.

Wyspa Gwapalupa dopóty p r^ez  Anglików tr z y .  
maną będz ie ,  póki żądane  od ^Ańglij 'pieniądze 
przez Francyą jóy wypłaconó nie z o s ta n ą ,  Kom- 
missarzami,  którzy w * Frdncyi o żąda niacl7 angiel
skich sta ranie  mają,  są pp. M accenziś, dawnieyszy 
ajent  dla opa t rzen ia  jeńców, i Baldwin.

Londyn, d. Jggo listopada : Na os tatnim pakebo- 
cie , Thom as, który z Francyi p r z y b y ł ,  p rzyszły  
znaczne zapasy porcel lany,  pięąnego mydła, perfum, 
które d la  Bonapartego i orszaku jego z Portsmouth  
na ś. Helene póydą. — Bryg Philomela już n ie da le 
ko ś. Helenyspo tka ł  się z okrętem N orthum berland. _
Korweta ang ie lska , Ontario , która 7go lipca po 
wiozła t r ak ta t  zawartego pokoju z A lg ierczykam i, 
logo  października nie p rzybyła  jescze do Ameryki } 
co daje powód ; że ją  już za zginjoną mają.

K r ó l e s t w o  N i d e r l a n d ó w .
Z  Hagi dnia s§  listopada. Wczora przez wy- 

strzały działowe i wywieszenie bander  obwieszczo
no tu zawarcie powszechnego poko ju ,  który dnia 
20 w Paryżu podpisano.  T ra k t a t  składa sję ' z »  rz 
artykułów, i jest  podpisany przez Richeliru'. M et. 
ternicha, Hardenberga , Castlereagh , Bazum ueskiego, 
Capo d’’ ]stria  , Humboldta, W ellingtona  i W es sender ■ 
ga. Artykuł dodatkowy zawiera obowiązek zup,#* 
nego zrzeczenia się handlu  niewolnikami '  ' t.

E s k a d r a  n a s z a , która z Flessyngi do -  TndiiuS 
Wschodnich wypłynęła by ła ,  dla przeciwnych wia ł  
trow, do tegoż powróciła portu-

Vaiwala sig drukować; Z . Niemczewski P. Członek, ](. c T _ '  ^ D ru k a m i X X  “piiaroZ'.



D o n i e s ie n i e  l i t e r a c k i e
Prenumerata na tłumaczenie .z oryginału an~ 

gielskiego na ięzyk rossyyski H istoryi Greckiey 
i  Rzymskiey^ Doktora ■Qoldsmitha.

Temi ozasy  otrzymaliśmy tu drukowane u- 
wiadomienie, o przedsięwziętym dzieł tych dru
kowaniu w S• Petersburgu. Nie ma potrzeby za
lecać dzieł nie śmiertelney sławy pisarza. 
A nglii samey dość w krótkim czasie kilkana
ście ich ukazało się wydań. Dość iest uwiado
mić oświeconą Publiczność o nowóm ich z An
gielskiego oryginału, przekładzie, aby niewątpli
w e tłumacz mógł otrzymać wsparcie, na przy
śpieszenie wydania n,a jaw tak pożądaney i pra
wdziwie pozy teezney dla Literatury i oświecenia 
krajowego przysługi. H istory a Rzym ska  zawar
ta iest we ach toinach; Grecka także we scb. 
Oba dzieła będą miały przydane tablieć chrono
logiczne, i karty jeograficzne. Prenumerata na 
Historyą Grecka rubli assygnacyynych 10; na 
Rzymską również rubli ip. Jmiona JPP. Pre
numeratorów na czele dzieł wydrukowane będą. 
Życzący sobie mieć takowe dzieła, zechcą prze
słać pieniądze pren.umeracyyne w ilości ozna- 
czoney, do ich tłum acza, Kolleskiego Assesora 
Alexego Grze górze wic za Ogińskiego; mieszkaią- 
cego w  S. Petersburgu.

P r u ż a ń ^ k i e ^ o  E x d v w i z o r ó w  u ł o ż o n y ,  on  t y p u j ą c  
c z y n n o ś ć  p r z e z  b y ł y  k o m p l e t  w r o k u  i g t 4 OnG. i  
JWaja . r o z p o c z ę t ą ,  w y r o k i e m  n a  d m u  4  y j j t e r a -
ź n ie y s ze g o '  181.5' fo k u  w majętności  Barankach og ło 
szony iń , 'po załńfwifńiiii Ai łcessoryinie prze* s trony  
wmWZóiiyeh żą dań  , i urządzeniu dóbr Konkursowych  
h i  mi n i st racy i , komp ortacyą  na wszystkich stronach  
przy  Aktach Z iem sk ich  Brzesk ich  na d zh ń  10 Xb ra  
teraz,  roku u z n a ł ;  a dając czas  d o  spełnienie o ; ć y  
j a k o t e ż  do ukoń cz en ia  wymiaru i uyfexped yowania  
d eęy d o w  anych A k t ó w ,  oraz usposobienia się s tron  
o d le g l e  mieszkających Comt p r z e z n a c z y ł  Rg tt .  dal 
szych cz ynności  d o  dnia 1 mca ir>fja n a s t ę p n e g o  
18 16  foku o d k ł a d ;  i w ty m  t e r m i n ie ,  lub za uchy
bieniem jego  za cz ter o ty g o d nio w y m  obw ie szczen iem ,  
zjazd p r z y s z ły  do Baranków udeter minow aw szy ,  o z a 
szłych pow yższych  czynnościach  podan ie  awizacyi  do  
g a z e t y  Kury era L i t e w s k ie g o  dla p ub l ięznego  o g ł o 
szenia  , i przes łanie  o n e y  do Kedakcyi  Wileriskiey  
n iż ey  podpisanemu obow iązek  R e g e n t a  ppłniącemu,  
t y m ż e  dekretem poleci ł .  —  Skutkiem c z e g o  n m i t y -  
szą Aw izacyą  dla tr z y k ro tn eg o  w K urverze  L i t .  w y 
drukowania do Redakcyi  przesyłając  podpisuję 1 8 * 3  
N o w t m b r a  8 dnia.

Jó ze f  Dąbrowski ,  b. Ziem.  Prużań.  i S lxd .  R e g e n t ,

« Sąd Taxatorsko  Exd yw iz or sk i  7. mocy D e k r e t u  Szła 
oheckiey Opieki  p rzy  Sądzie Spraw C y w i l n y c h  Białostoc  
kiego i Sokolskiego Powia tu e x y s tu ią c y  dom 7 Julii  t f t ig 
roku r a s t ń e g o ,  Taxę i E x d y w i z y ą  wieczystą folwarku Os
t rówka  w obwodzie Biełostoekim w Ptc ie  SokoUkini bę dą 
cego,  do D z ie d z i c tw a  ». p. Tomasza Nowodwo rsk iego  Skssr- 
biiika Jn-flantsk ego Sukcessorów i W. Barbary z Ka rwowskich  
w p r z ó d  N ow odwo rsk ie y  t e r azn i ey sz ty  Eysymo ntówey n a 
leżącego, pomiędzy  K re d y to rć w  1 Pf e te nsn ró w onychże

Także w $. Petersburgu, od dnia 1 go stycz
nia następującego 1816 roku, wychodzić zacz
nie nowe idzielo peryodyczne, W iezvku rossw - P^'eznacza'iqcego w tymże  folwarku Ost rówku dnia  rp Ju-

t r r t r r W .  t j ___  h*. 18*5 r °ku  rozpoczę ty ,  przez tc rżzn ieysze  urzędowe O b -
ubl icznych  Gaze tach ogłos ić  
wa wszystkich wierzyciel i  do 
śc ie lących i 7. iakiego bąoź-  
mog ących ,  aby na dniu 3cim 

Marca i g i ó  Ru iako p o w t ó r n y m  z iazdu terminie,  p r zed  ni- 
n ie y s ty m  Sądem sami przez  siebie lub prawnie  umocowa
nych stawili  się, i p r e te n s y e  swoie u d o w od ni ah— Wprze -  

. , e i w n y m  wydarzeniu każdego nies tawaiąctgo pre teusya  u-
tersburgu  na mieyscu iest rubli 2 5 ,  Z przesyłaniem padowi  podlegać będzie,  i za ustalą na zawsze zapisaną i o-
d o  r ó ż n v c h  m i e v s c  w  r . a ś u w i o  „ , ć k i ;  t u  i .  głoszoną zos tan ie— D att  w O strów ku  1315 Ru Julii 20 dnia.

Sędzia Są du  C yw ilnego  Białostockiego 1 Sokoli. Powia tów.
Wincen ty  Szy rma E x d y w iz o r .  Assesor  Sądu Cywi lnego  
Białostockiego i Sokolskiego Powta tow E x d y w i z o r  Józef
Moniuszko.  Antoni  Jhna towicz b y ł y  Assesor Są d u  sp ra w

- - - - -  -

żka naymniey ze 100 stronic składać się będzie. 
Do opisu każdego męża przydany będzie "szty
chowany iego wizerunek. Prenumerata w Pe-

do różnych mieysc w państwie rubli 5o. Pienią 
dze  na prenumeratę przesyłać się mają Do E x-  
pedycyi Gazet Pocztamtu S. Petersburskiego, al- 
fco, prosto dc Redaktora dzieła pod napisem: 
TV Sankt Petersburgu do wydawcy Panteonu 

Sławnych Rossyyskich Mężów.

Uwiadomienie ó dzienniku Wileńskim i pamiętni
ku W arszawskim.

> Dziennik Wileński i pamiętnik W arszaw
sk i , wychodzić będą z  równą regularnością 
w roku przyszłym 1816, jak w teraznieyszym. 
Pierw szego to jest Dziennika prenumerata m iey- 
scowa wynosi złłch 24, a z pocztą w nayodle- 
gleysze Państwu guberniie r. sr. 5 - drugiego to 
jest pamiętnika Wrarszawskiego, prenumerata 
Wjnósi rubli srebr. 8. Tu w \V ilnie przyymuje 
prenumeratę na obai pisma Józef Zawadzki 
Typograf U niw ersytetu , i expedycya gazetna 
p r z y  lit. p o c z t a m c ie ,  na p r o w i n c j a c h  zaś wszy
stkie pocztam ty i expedyxye pocztowe.

O G Ł O S Z E N I A
i .  Dekretami Remissyynemi Sądu GL  ago D e .  

partamentuJLit.  Grodxu nsk iey  gubern.i, po uznaniu 
t a x y  i E x d y w i z y i  dóbr MćW. Wincentego i Józefa 
braci Wyg o newskich ,  jako to majętności Baranków 
w powiecje Brzeskim , tamże sphfcd majętności Z y .  
rowitk iey  kamienicy i placów w mieście Brześciu,  
niemniey sched w Janopolu, Tom aszkach,  i Nłe ło ió l  
wieżach * attynencyą w Kopczycach , naznaczony  
S ą d  T a x a t o r s k o  Exdywizorski  y l - t ó r y  w k om p le c ie
*  pięciu osob,  m ia n o w ic i e  J W .  Grzegorza K u ł a k o w 
sk ie g o  C h o rą żeg o  p o w i a t o w e g o  PrużcńslGego pre-  
sŁydujaćego, VVW. l a d e u s z a  H a r i s k ie g o  P rezyd en ta  
^ e m s k i e g o  N owogr odzkie go  ; Ignacego J n zw iń s l ia -

K « i m T a$Va,E. ° 6 ? tka S«d*»>gc Gro dz.  L i d z k h p o ;1 ,K a z im ie r s a  3C3. fa Stgp k o w s k ie g o  S ę d z ie g o  Zic“m.

Cywilnych  Białostockiego  i Sokoiakiegp P t t u  E x d iw iz o r .

1 Są d  Ziemski  Powia tu  Słonimskiego Dekre tem s ą d u  
"Głównego L i t t :  ago Depar tamentu  Gubern i i  L i t t  G rod z ie ó-  
*Uuy,  do podzielenia Wsi Dubro wki  między wierzyc ie l i  
Dekre tami  Kollokacyynemi Komissyi Bankowey do schedy  
Teperowskiej r  rekognoskowanemi w dniu 25 Augus ta  ro k u  
idącego  prz j -bywsz y  do fundum te yż e  W si  Dub row ki  i 
S ą d y  swoie ufundowawszy ,  dla nie znaydowania się wie lu  
st ron,  nie mogąc p rz y s t ą p i ć  do oczewis tego  zsskutecznienia  
K om por t acyą  tak na t y c h  k tórzy  do Akt ów  Kalkulscyi  E x -  
posse są obowiązani ,  iako i na ty ch  k t ó rz y  Dekretami Ko- 
missyi Bankowey maią udowodniać  swe realizowane należ- 
noście na dz ień  13 Januaryi i ^ ł ó  roku przeznaczył ,  i Per-  
syatencyą tychże Dowodów z wolną  s tronom Komunikacyą  
w Kancellary i Ziemskiey Słonimskiey do dnia 13 Apryla 
zaleciwszy,  S ą d y  swoie do dnia 10 Maja i g i ó  roku odłożył ,  
i ażeby wszys tk ie  s t rony  do t e y ż e  E x d y w iz y i  należące vo 
wszelką go towośc ią  do zsskutecznienia oczewis tego wyroku: 
p r z y s t ą p i ł y  zalecił , i o takowym swoim pos tanowieniu dl« 
nkura tnego  spełnienia przez  n in ieysz ą  Awizacyą  ogłasza- 
Działo się Ru i S t ó  dnia 26 Augusta w  Dubrowce .  Maury
cy  Strawiński  Pr ezyd ent  Ziemski  Słonimski E x d y w i z o r -  
Stefan Niezsb itowski  Sędzia Ziem: Słonimski E x d y w i z o r -  
Toinasz Szukicwicz  Sędz ia  Ziem: Słonimski E x d y w i z o r .

1 Na skutek D e k re tu  Sądu Magist ra tu  Miasta W i l n* ;  
w sprawie Ob ywa te lk i  wileńskiey Klary z Lesickich VVer- 
sockiey , i jey córki  Anuy Wersockiey , z JPanem Tade* 
us ze '.u Wiennick im orsz  dalszemi kredytorami zmarłego Ka
zimierza Lesickiego maystra professyi  Zaręback*e!f ° c z e w i 
ście ferowanego , dnia 23 msca octobra  idąceg0 *8*5 roki* 
s t ronom ogłoszonego w celu wyprzedania  pr zez  publ iczną  
l i c y t e c y ą  jatki mięsney w- mieście Wi lnie  między jatkami 
chrześc i j ińsk iemi  pod Nrm 6 sy tuowsney  , oraz słoniny 
na tzecz  tychże k i e d y t o r c w  t  k c m p or.t o w 8Dey, naznacza
ją  *ię t rzy  termina idq ; p ie rwszy  dnia 14 d ru g i  doia 
i t rzec i  os ta teczny  dnia 16 t e r8 z n ,eJr8Zf'go decembra ;  jako
wa l icytacya  o d byw ać  się będz'^ ln fundo r zeczone j  j a t 
ki w wyrażonych terminach w l*a^dyni p o p o łu d n iu  oć  go
dz in y  '. 'giry aż do zachodu słcńca , w c ' l u  p r z e to  wia
domości  do kupli  rzeczonty  jatki i s łoniny konkurentc'-' f 
niniejsza wydaje się pobłiksta.  Dci» 5 x lua  l g i g
ku L k ó p  Hshn Radny M. G. W. , u

j>OPATEK DRUGI



d o d a t e k  d r u g i  D O

3 - W ed le  Ukazu J E G O  J M P E R A T O R S K I E Y  M O ŚC I
Sh t ł i ow ład ną ceg ó  Ca łą  R o s s y ą  e t c .  e t c .

Roku i 8'5  miesiąca pbra ł ó  dnia. —  Na skutek rezo  
Jucyi Sądu Ziemskiego  p o w .a tu  Wileńskiego pod  dniem 2o 
A p n l a  roku igrą. zaszłey przez gaze tę  Kuryera L i t  pod
Turnerami 35. 37,  1 33,  t rzykrotn ie  Cgł oszoney  ■  UrocŁ
X  Taulery  Wo łc zat k i  Kanonik Infl .  brat rodzony 1 S n ’ 
kce.aor zesz łeg o  J W .  JX .  W ale nte go  Wołcza, .k ,eco  fiisku* 
pa Tomasenskiego Kawalera Orderu  S. Stanisława Dr2v „rf 
wołaniu  «:ę do dekretu S u s p e n s io n s  * s tawajacemi « c „ „  
Łummacyynego z mestawającemi stronami Z i e m ’ Wii  ń" 
w roku idącym miesiąca pbra 11 dnia zapadłego.  n r z e z ‘n?i 
n ie y s z y  Edykta lny  P o z e w ,  w z y w a  przed Sad 7 , »  i -  
p ow ia tu  Wi leńs k ieg o  dla rozpatrzenia z regestru t^kt?
Ko d e . n .  W o , | ,  o , . r „ Iln)pi!n;e j
u e y  L b r y k a c y i  t r a u z a k t u  , t y t u ł  t e s t a me ntu  B u k u n  , w ó ł  
Czack iego  nosz ąc ego ,  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  w t y m ż e  
bry ko w an y m  t . t u ł o  t e s t amenc ie  są po mieszczen i :  iako t o  Uro  
d z c n y c h  Adama Sołtana,  Micha ła  Wołczack.e^o W i  
G r a n i c z n e g o  O s zm iań -k i eg o  i Jego d z i e c i  orfz Y dz *  r S °  
pryana  W o l i c k i e g o  , And rze ja  Ł u k a s z e w i c z a  iub JeJo' 
su k c e s s o r ó w  Ih p o l i t a  , W . k t o r y i ą  W o ł k o w .  S ę d z i ó w  
gra n ic zn y ch  IS c w o g r o d z k ic h  , Z i en kow ioz ów  z W n r ,

. 0  r , . , y i . l u  z , " r t „ . Ł i d , u -,E0
K a t ar zy n ę  C z a r n . c k ą ,  W a l e n t e g o  i Kar J a  M o n i u s z k ó w '  
B o g u m i ł ę  M o u iu s z k o w n ę  ad presena T r z e m e c k a  M ir ,  .

1 Rozalią z Wołczackich Szukiew iczów , X>eżv F ^ J  l  
now Wileńskich , X X  Dominikanów WBeńsk,-h £ n  
c h . ,  S U . - , . . .  W , l „ „ klcfc, x x  C  ;  , o 2 '  
bramskich , 1 przy Kościele wszystkich Ś w iętych  L "  zkT  
jących , po dekrecie Suspension .* , a z a s  Urodź i l k ó h l  
1 Sarnę Hofmasiow , potomstwo Antoni,>t.o ł ‘ , oba
Jana Wincentego , Michała W ołczackifh , T ad eu sz  .M ?  
chała Popławskich , Cypry a,.a Wołka z W ołczack 'L  
dzącego s i ę ,  1 Siostry cn eg o ,  Xiedza Koniu , - . Z  
oraz sług JP. Zuka byłego Eko«cm\ , J P  O s h T J ! ! * * 0 '  
tudziez , Krzysztofa Szweda. Stanisława Kuchinistr-a ' f '  
zimierza Jurewicza lokaja, Kuczera Stanisława fń * ’ , , a" 
rana , po dwu dekretach Conturnacyinnych K c 133' 
de E x e c u t i o n  -  Przy takowem wezwań n  d n P t I ^ e a '  
Ch.eyszego stawania przed Sądem Ziemskim W  ' I ' * * ' * '  
*ob powyzey wyrażonych. Brodź. X . Kanonik W ^  t  
brat rodzony , jedyny su k ceso r  « „ ł eg o ^  
Tomesenskiegc , Sądzi się bydź obowia l  P B,akuPa
rezolucyi Sądu Ziem. Wilcu Obi b  fć stosownie do 
. .k ich ,  p , « ł  u a  S ' “  l ? °  ,o fc e  « * » •
ze zaraz po śmierci JW TY u, 1 P ^^JWfcjąoycli się, 
brach jego S u ^ i e l  % L Z \ §t % \ % ' C U C k * * ? >  *  d° ! 
cembra zdarzoney, przed n m  l L i  4B° miesiąca de-
Kanonika- do tych" boPbr > « S *  X- 
Łacyia , wszystkich  po zeszłym BUŁ “ rzędowa inwen-. 
pi; rów. i takowa inwentacva Z  ^  P° 20st*łych p a- 
Testamentowey d yspozycy i nie znafazŁ J p  tR0  BiskuP« 
sie JPP. Moniuszkowie i Trzcmec, v  e  1 nieJ*k,m *za- 
szU go Adama Moniuszki, na m tueloh  p -k,cessorow,e *e- 
go ,  załozywazy sobie rrć \ ' ®i*kupa zostaiace-
ności salt, . X. Kanonika po^w'fj * zakitLoeH‘» spokoy-  
łen kiego, żądając k o m o o rL J i  ' ‘ .A° Z,e.n,“ w* Wi-

Nr u ?8

1 -  k iego,  ż ą d l ą c  k ^ ^ c S :  * *  *>
p a ,  1 d o w o d z ą c  s u p p o ó t a  i ^ z v w  rfz z e s z ł e g °  B i s k u -  
s k u p ,  m e  m o g l  o n i c h  iafcn n £  u w - d z e n i a  , Ze 2 e g z ł  g p  

p o m n i e ć ,  a z a t y m  ż e  n i e  m ó g ł  u n ^ T  ^  3,VeS °  Z8’ 
d y a p o z y c y i .  -  J e n  p r o c e s  TJrnrf u t CZ ł-.e « t « n i e n t o w 6 y  
m e c k i c h  , p r z e z  w L , t k ie  i ' ' y C a  a i u w k o ' w  ‘ T r z e  
s t o p n i e  p r z e p r o w a d z a n y  w  7 i e m «t WH 1*^1 1 Tl3d z w y c z a y n e  
•»ę j e d n a k  na tern , i ż  r z e c z  J  W , ] e ń ^ Ł s k o ń c z y ł
p o d o b n o ,  a z a t y m  w s z e l k i e  mór z  Y  s t w o r Łv ł  n i e  b y ł o  
n.ia a k t u a l n e g o  t e s t a m e n t u  . 1̂ ZS !? d em  w y s z u k a -
s i o ł y  same p r z e z  s i ę  i D e k r e t  V B l , k u P a up ą ś ć  m u -
> 8 1 4  d n ia  1 0  m i e s i ą c a  m f r  !  e . e ? '  fW U e t f  k * w  r o k u
P « s c i  w.  t y r a  w z g l ę d z i e  t a k  r - « ł  v  * w a n r *  ° d  na-  
1 i n n e  d o  t e y ż e  S p r a w y  "' impl ikowan ^ °  ?  K ar' on ik a  , .  juko  
*  « . « .  . . g o  p r o c e s . i f  M . J  “ Y ' “ “  ~  L ' "
Aieckich o d k r y ł  »ię n0Wy  obi  k t  keó l  ° W 1 Tt%e '
fabrykacyi nosi na sobie Urodi M y , ? °bzew.i*t6,
c y  in traktu sp r a w y  , i  , L  T T * * * ? ' *  ’ T r « n . e c
Ł o w i ,  do Ż i e n u l w a  W i l c ń ' k i l ^  tC W Z mu X .  Kanoni -
do  t e g o ż  Z iem stwB  U r o d z  i  ł w P ro^ * d z c „ e y ,  p 02waJi 
. y d e t i t .  Z i e m .  L i d .  H " -
z e s z ł e g o  B i sku pa  , k tóry  pod łoe -  i rh  “ °  f:eatament
u t eg9Z  U ro d ź .  Popławski -<r0 z L d L  1 u  01 "'laf
z a p o z w i e  n i e  z o s t a w a ł o  Z a B m u  Y  ir ■7 ~ P o  t fi^ ° w y n i
« z c k a ć  w p r o w a d z e n i a  o p r a w y  ze j - r n n  M •°W1’ ^ak t y I k °
“ c^k lc h ,  p r z e c i w k o  P o p ł aw sk ie m u  ^ SZkÓW,TrZe'S ą d e m  mn ie m .ineg 0 z e e z ł  B i  k > o raz ?.loze n ia p r z e d

Urodzeni Moniuszkowie 7 w  '  : " 1;  -  LeCZ
p r z e c i w k o  P 0 p ł a w s kjerau p o p . e r . d  anl t óż  A ^ WU 8Weg°
ł ą c z y c  ni euhci ej j .  na ów cza g  Z * H c y  w i d z i a ł  ^
n iu s zo n y m ,  dm ^dk 5,  t  h niepoTętyoh « b i  y - ^
w i e .  p o z w a ć  U r  Po  łsWSk ie g o  , P
Ł o y ,  m ą j e m s D . g .  , P l „ ,  T r . e m e e l . c h  i

p r z e d
cza* Urodź. Trzem eccy  i MonM * r ni° n4 Z°J8tała’ ten  
czewistemi dowodami "fabrykacyó pfzV? U?od?*P?Cf CI,i ° '  
g o ,  razem z tyra mniemanym *kie-
goż titulo Testamentu , T f ło * °?cn»’; t e
mi w  sprawę  w ch o d zą ce r a i  s ą d o w n iJ T t z Ó k H  f.*"1'1- Str° na' 
p o w o d u  na i n s t a n c y i a  Załł-j-o* K T 3I® ’ 1 z t e g o
w a n y  t i tu l o  t e s ta m en t  , w . S «  I  d V  ■'-°W^
Łacy i  , i e x p l i k a c y a  U r o d ź  PP o Dl . t ^  8n” fab^ *
Sąrfu Z iem sk ieg o  z o s t a ł  * a ł o k o w » n y ! J j f  J ’ Wy rok
t e n ż e  s f abrykow any  tranzakt p r z y s z e d ł  Sn  1 rt* dJt0S a™« 
p ła w sk i e go  , t e n ż e  U r o d z o n y  P o p C s f c i  p ' J l  ^
s k ,  U d z k i ,  z ł o ż y ł  w S a d ż i e  Z i em sk im W d l ń  l  m '
objaśnienia.  _  rmo Z e  ‘w  c M . i # o l S n i J h  S i  
d 2kich , Ur.  Fabijan S z u k i e w i c z  pokazał  mu ° W
o  ktorego fa f s żyw oś c i ,  g d y  U r od ź .  P o p ła w sk i

s c : ^ 4 S k ł  b s d f r  ^

.   ̂tak^o w ego* * sz  p M ^ iłu  *z £ k  F a b S  S “ X
Ur- Pop ławsk i  „ i e w id z .a ł  ł a twśra ,  b l ?  órzvZ , "  Dnr ^  
imte zony j e g o  d o k u m e n t  a i s ek ura cy in ny  na z ł t  7o  ° *  
3t lo:  Z e  takim spo so be m w y d o b y w s z y  t en  sznura.' ł ’ ' ° ‘ T  
« ę  zebrać a u t e n t y c z n e ,  o f a b r y k i E  6 2 3  ' St8r81
k o n y w a j ą c e  d o w o d y ,  k tóre
en .k un  u lokowane  z o s t s l j .  -  G d y  w i e c  S a J  7 i ś

t u  pr b  ,woi’ - “ 5 -f l T  i, y  w e y  r z e n u  w  t e n  szpargał ,  i w do^vod*
le tv tu ł Ĉ 'eatn e 8 °r’ W8Zy8°Y c i > k tó rz y  w  t y n ż e  s z p a r e k  
s z a c v m  Ó ta ’ zosz{eg o  Biskupa W o ł c z a c k i e g o  no .  
' S  E dąv ŁP T Ie,ZCr “ ' ’ prZCZ Z a ł ł S °  X - Kanon ik! ,  P o .
X  Kanonik W  T  adcy t c w a n > zostal i ;  p r z e t o  t enże  Z a ł t c y  
o k o l i c 7nc ' • j  c z a ęki ,  pr zy  k to t k im  opisaniu p o w y ż s z y c h  
S S ? " h w « v t ki .  p o w y z e y  p r ze z  L Z f i  
nie s tawa iaowm nakazania warowania l ocumstandi

”  t ;  przy Aktor#cie i regestru TakŁ-
c ś w ia d c z e n i a  T t o  l  U™7  P 0ZVw W y c h  się i S ą d o w e g o  
t ranzakc ie  t v b i ł  e “ , ch  p r z y  w y r a ż o n y m  z fa ł s z ow any m  
o b . f a w s ć  b e d z i e  s,t s m e n t“ z « z ł e g o  Biskupa no a z ą c y m  
w e m  B*turr  nó  r rf w ie d z i a ł  przed  kim ma bron ić ,  pra-
tudrież na kim m ° nyr. 16 sPadłe8 °  na się majątku, 
cenie sw ey ,n 0kT  P° SZ.uklwa(7 kary  w yd atk ów , za zakłó-. 
i D n u ^ m i u  y !SC. ’ zarowno jak 1 na t y c h ,  którzy  
przybity w ó r f T ^ 0 dżIełs bydŻ *ię okBZ4. takowy Pozew  
Sadowv oh s  I*le.lney zgcduey nmieyszey Kopii do drzwi 
Sądowych Subseliow Powiatu Wileńskiego.

Józef P l e s k s c z e w s k i ,  W o ź n y  P t u  W i l e ń .

tvi 2 *Nr\ J ?5 Na  sklłtek D ^ r e t u  Sądu Magis t ra tu  
Miasta Wilna dnia pierwszego ta razn ieyszego  msca
• t Ó f .T .  r a ' po Pr ° 3 k i e  od  Opieki nieletnich Karola  
1 z >iety Mencellow, p oda ne y  d n i a  i  te razn ieyszo- j  
go msca decembra w y p a d ł e g o , będą  s i |  w y p r i e d a -  
wac przez publ iczną l i cy tacyą  rozmaite  artykuły po 
z m a r ły c h  rodzicach rzeczonych  nieletnich M e n ce l -  
ow p o z o s t a ł e ,  jakoto;  w m e m b la c h , s r y b r s e , bie- 

i izme s to ł o w e y , Cy n a ,  mosiąc , m ie d ź ,  pościel, na- 
czyn ie  b r o w a r n e ,  p o j a z d y ,  g a rd e r o b a ,  b y d ł o ,  
z oze 1 chmiel ,  oraz dalsze m a t ą r y a ł y  > jakowa li- 
c y t a c y a  in fundo  do m u  Mencellow w mieście W iln ie  
na ulicy Wileńskiey pod Numerem 787 s y tu o w a n y m  
dopiero  w d z ie r że n iu  J Pana  Umbchauma piwowara 
b ę d ą c y m ,  na dn iu  dz ies iątym idącego mtca  d e c e m 
bra przez naznaczony  urząd ro z p o c z ę t ą  zostanie  
i ciągle każdego  dnia  po p o ł u d n iu ,  aż  d o  skon* 

Iudowama w yprzedaży  po iu ien ionych  rzeczy  koo-  
ynuowaną b g d z ie ,  dla wiadbmości  p r z e t o  powsze .  

c i n e y  n in ieysza  wydaje  sig publ ikata .  Dn ia  i g o

n lC«*„ M °"w ”  , 8 ‘ S rokU' JÓ” ‘

3 Sąd Exdywizorsko Taxatorski do majętności 
Rudna na dn.u p ig tnas tym  nowembra  zjechawszy 
dla p rzygotowania  sig stron, Sądy  swoje do dnia  pią*
KanceJlt r601 ^  t e r a z n , e y*zeS° ro k u odroczył,-  o czem 

rya tegoż sądu in te resowane  Osoby p r z e a  
n u n e y s z ą  awizacyą ma h o n o r  zawiadomić J s n S a ^  
kow.cz Regen t  Gran:  P t t u  Wileń: i E x d y w u o r s k h  ’

Leniewiczów1 pod Nr°6QWfaIT5w'iiW fcarhien*cy WW. 
za ceńg przyzwoitą. 9' * ń°8 r°ny doprzedania
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2. N i ż e y  pisz ący  się wspólnie z d a l s z y m  swoim  
r o d z e ń s t w e m  c z y n i ę  o ś w i a d c z e n i e  iż  w roku i § o 8  
Jan uary!  2 7  dnia  wy bywając WW. jP a n o m  Ju l iano
wi i A nto n in ie  D w  orzeckini  Rotm.  tnajgtnoscie D z i e 
d z i c z n e  K o p ie  i S  tefańów Zwane z dalszemi a t ty ne n-  
c y a m i  d o o a y c h  n a l e ż n e m i  w p b w ie c i e  Kowieńsk im  
s y t u o w a n e ,  po o d t r ą c e n i u  na wspom nionych  Maję
tn oś ci ach  u b e z p i e c z o n y c h  A n te ces sorsk ich  kredy
t ó w  p o z o s t a ł o  j e s z c z e  dla R o d z ie ń s tw a  W ą d o ł o w 
sk ich  góro 3 0 , 0 0 0  z p ro centa m i  za leg łem i  kapitału  
o d  rz ecz o ny c h  D w o r zec k ic h  ubezp ieczono  E w ik ć y ą  
na t y c h ż e  samych Majętnościach , l e c z  gdy w tak 
d łu g im  przec iągu  czasie ,  £ a ł c e  r o d z e ń s t w o  nie-  
z o s t a ł o  uspokojone p r z y m u s z o n y m  żo s ta ie  c z y n i ć  
s t o p n ;em  prawa , a ra z em  o s t r z e d z  prze z  t r z y -  
l ir w tną Aw iz acyą  Kuryera L i te w sk iego  powsżech-  
nos'ć a ż e b y  z  wspomnioriemi  D w o r z ec k ie m i  nikt  
ż a d n y c h  Udładów t y c z ą c e y  sig kupli , Kopi  i Ste.  
fanowa n i e d z i a ł a ł , i p ieniędzy n iekr ed yt ow ał ,  gdyż  
on e przed p ie rw szeń s tw em  Aktorów Kassacie ulegną.  
D a t  roku 1815 Mca Decembra r dnia.

Adam W ądołowski .
<■— — — ■  i s i CJ

a Oświadczenie  Imielnem WJP. A nto n iego  N i ś -  
morszańskiego byłego Depu ta ta  w y w o d o w e g o  Gu-  
bernii  Mińskiey  w t y m  sposobie: poddani  Oświad
czającego sig wieczyści  w e  Wsi Zdanacl i  do m aję 
tn ośc i  Ł o s z y cy  w Mińskiey Gubernii  i P ow ie c i e  
Miń skim sytuowaney , przysłuchuiącey zdawna z a 
s i ed z i e l i  W in c en ty  i Stefan S y n o w ie  Jaski Swider
s c y » przedsigwziąwszy  swa wo lną ucieczkę * czy  
zn a m o w y  u s tr onney ,  c z y  zwłasnego n a m y s łu  swoje
g o  , z  pie rwsz ego  na drugi d z i e ń  mca 9bra tera-  
zt l ieyszego  roku używszy nocn ey  pory siedzibę s w o 
ją opuścil i  i z  żonami dziećmi płc i  obcjey,  w s z e l 
kim dobytk iem i majątkiśni n iewiadom o,  k ęd y  precz  
w y s z l i ,  nie spodz iewa się Oświadcżaiący sig Deltor ,  
a b y  ktokolwiek w iel e  zb ieg ó w ,  ża d n eg o  św adectwa  
i  d o w o d u  na piśmie (  prócz chy ba jakich św iadectw  
s f a b r y k o w a n y c h )  nie m ających ,  pracowitych  W in 
c e n t e g o  Swiderskiego przymiotami: twarzy pociąg łey  
nosa śrz ed nieg o  , oczu sza rych  , włosow na gł ow ie  
rusych , brodę i wąsy goli  i  miny posgpney , gada 
c i e ń k o  z chłopskaj£»o p o l s k u , urody dwa a rsz y n y  i 

p ię ć  wierszkow » wieku lat 3 5 — Z o n ę  j e g o  Prakse-  
d ę ,  twarzy małey  , okrąg łey , rumianey , nosa ma
ł e g o ,  oczu c z a r n y c h ,  włosow na głomie ru sy ch ,  
gada cieńkd 1 prędko , urody niskiey , wieku lat 27 —■ 
Córki  i c h ,  starszą Jewkę lat 6, młodsza M.igdalena  
półroku m a j ą c a —  i Stefana Swiderskiego br. ta r o 
d z o n e g o  W incente go  przym iotam i:  twar zy  poc iągłey,  
b lo n d y n  , hosś śrzedniego  ostrego , odzu b łę k i t ny c h ,  
w ło s o w  na główie rusych , broda i wąsy goli , mówi  
p r ęd k o  z  chłopska po polsku ,  urody  dwa ar szyny  
i  cz te ry  wierszki,  wieku lat  26 — n  Z o n e  j e g o  Audosia  , 
t w a r z y  o k rą g łey ,  b ia łey  , nosa m ałego  , oczu sza
r y c h ,  włosow na głowie  świat ło  rusych , gada c ieńko,  
uro dy ś r ż e d h i e y ,  cery bladawey , wieku  lat 25 — 
Syna ich Pauluka n ie  s tarszego nad d w a d z i e ś c i ś  
lulka t y g o d n i  Siostra rodzona W in c e n t e g o  i S t e 
fana Swiderskich Luc vja przymiotami:  tw arzy  m a łey .  
s u ch a ,  b lo n d y n k a ,  nosa o s t r e g o ,  o c z u  s z a r y c h ,  
<włosow na g ł o w i e  c i em no  rusych, mówi szep ie t l iw ie ,  
urody śrz edniey  , wieku lat 20 —  P o d d a n y c h  Ło-  
szyck ich  Oświadczającego sig nad z a k a ż  prawa i 
N a y w y ż s z y c h  Ukazó w  przyjąć  i dozwol ić  przytułku  
w a ż y ł  s i ę - — G d y b y  jednak ktokolwiek n abraw szy  
śmiałości przestąp ienia  prawideł  Prawem ustanow io 
n y c h  , z b i eg ły c h  Swiderskich podd an ych  O św iadcza
j ą c e g o  się f jakim b ą d ź  sposobem p rz y j ą ć ,  ońych u- 
h ry w a ć  i przytułku dopus'cic miał  , z a m ia r ,  ż e  z ka
ż d y m  ta kow ym  O ś w iadc ża iący  s i ę ,  o p r z y c z y n i o n e  
s z k o d y ,  op uszczen ie  dni r o b o c z y c h ,  o  strafy z w o 
l i  prawa Wypadające ,  o ex p en sa  prawne czyn ić  
w sąd z ie  należnym b ę d z i e ,  oświadcza  się i nayuro-  
y z y ś c i e y  każdego  manifestuje , a gdy  dopiero N a y ;

87s

w y ż s z y m  U k a z e m  p o w szec h n y  spisek ludności  w kra
jach R o s s y y s k i c h  n a k a z a n y ,  p r z e t o  g d z i e  sig o m  
w skaski z a p i s z ą ,  a ż e b y  p o w o d em  t e g o  zapi sania  
prawa odzysi iartia akt^r n i e t r a c i ł ,  n in ie v s z e  Oświad
c z e n i e  w P rotokuU  U r z ę d o w y m  Zapisawszy , d la  u- 
w iadomienia  d o  Gazet Kuryera L i t e w s k i e g o  podać  
d e k la r u j e — Koku i j j r g ' m c a  ębra 29 dnia. A n t o 
ni JNiemorazański.

2 Wiadomość  sporządzona przez  Mińską Izbę  Skarbo
w ą  , o mających sig Wypuszczać  p i z e z  cną z pub l iczney  
l i sy tac y i  , która się odbyxvac będzie w obecnośc i  JW .  
MuLklego  Gubernatora w oje nne go  , w sz eś c io le tn ią  arrn-  
down ą dz ierżawę  , od  dnia 12 kw ie tn i a  i $ i 6  roku , mają
t k ó w  skarbowych  , w  guberni i  mińskiey po łoż on ych  , do  
c z e g o  naznaczają się t erminy . r o k u  następuiącego  , w  m ie 
s iącu s tyczn iu  , p i er ws zy  dnia ągo  , drugi  duia 3go , a 
os tateczny dnia i2 go .
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Brreże ck ie  - 17 I _ 132 9
Stachowskie - 60 ---- I ) 1 406 5°
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S u sz y ck ie  . . . --- ——i—1 49 5°
Czerniachowskie ---- -- - — 17
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w  R z e c z y c k i m . [
Sz yc k oj e Z06 --- 3 , i IOÓg 25
Wiośk i  odesz łe  od miasta Rze-
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Gabryłowskie  - 66 ---- 5 1 7*5 3 \Skakunowskie . . . 5 * — 4 — 43 2 47»
Krasnowskie - - 39 ---- 4 13°9 4 ° ,
Borkowskie . . . ---- 1 — 30

w B o b r u y s k i m .
Hrabnickie - 236 — 4 t 601 44
Starostwa Bobruysk iego majątek

987 4043 6 z 3Broże ---- 33 n

Lubonicze . . . ‘ t>88 I 1 z 2 5Ó«7 l 36
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w  M i ń s k  i  m. assyg
Uaadba Komarowska — 126 

assyg

Sianożęc ie  Koirarowskie -- ___ 1 61

JPP.  ż y c z ą c y  w z i ą ć  w Tż e y  w y ra ż on e  majątki w a- I 
redę z e c h c ą  p rzy by w ać  do Mińskiey Izby* Skari .1 ? 
t er miny  dla l i c y t ac y i  naznaczone z d o s t a t e c z n e ^  o be*'
p i.czed stw a  „k..bu

S e k r e ta r z  Boh3“ n0w lC *


